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Przegląd polityczny.
l wów 29 październik*.

W Grecji odbyły eię wybory do parlamentu
1 d.‘ły rezaitat bardzo ntópomyśłny dla rządu, 
którego stronnictwo stanowi dziś tylko trzecią 
czę ;<j ogólnej liczby deputowanych. ÓUła się ta 
klęska nie s winy Trykupisa, lecz jest natnraln m 
Wynikiem nieszczęśliwych okoliczności, które eią- 
P‘ s ścigały ten biedny gabinet. PowBtanie kreteń- 
ikie miało Grecji posłużyć za pretekst do zatargu 
* Turcją i zaboru Krety, o czem w Afenach ma­
rzą od pół wi6i£u, Na zatarg nie rozwoliła Euro­
pa, powstanie upadło — i oto Tr:kupią stracił 
część swej popularności. Potem sułtan zanuano* 
Wtł dla Macedonji trzech bułg°rtkich biikupów, 
a ponieważ tę prowincję uważają Grecy za swe 
prawowite dziedzictwo, w'!ęc w owej nominacji 
biskupów ujrzeli krzywdę, wyrządzoną ich naro­
dowym interesom i znowuż winę tego wypadku 
zwalili na TryKupisa. W końcu powitał w Turcji 
zatarg patryarszy, panhellenizm znów ucierpiał i
ozdrażnieni Grecy zawołali, ie  ten Trykupis jest 

jednak niedołęga. To właśnie zbliżyły Bię wybory, 
^ięc rezultat ich nie mógł być ani na chwilę 
zagadką.

Po Trykupiaie przyjdzie Delyanais — jak 
to w Grecji regularnie bywa co lat kilka — i 
wizyp .ko pójdzie dzwiym trybem. Zamałc. to psń- 
■tewko i zanadto handlarrkie, żeby się miało rzu­
cić w hazardy. Burzy się na zimno, lecz wnet 
ookornie cichnie, iukroć njrzy chmurkę na czole 
Europy, i potem złość wywiera na własnych mi­
nistrach. A ma ich tylko dwóch, których nazwi- 
>ka jużeśmy wymienili. Kiedy jeden z nich u stera, 
wtedy drugi robi się Btrasznydi, wszysf/o potępia, 
w uyitk m grozi niemal zagładą, podobny jest do 
smoka z cieiwonemi oczami i paszczą ziejącą 
ogniem; temi sztukami o Dala przewodnika i wów­
czas odrazu włazi w jego skóię, a przeciwnik
2 mieiiBa iobi się opozycyjnym smokiem i po 
Paru Utach takiej metamorfozy zuów się pojawia 
jako umiarkowany i potulny minister... Więcej 
nic nie można pow!edzuć z piwoau rezultatu 
gteckii h wyborów.

W Bułgarj inaczej. Tam jest tylko jeden 
człowiek, jridno *ilne stronnictwo, Uczące 260 de- 
putuwanycn, jedna myśl rozumna, zimna jak stal, 
przenikliwa jak oatrze sztyletu. Opozycja, licząca 
35 członków, istnieje tylko dla pozoru, przez n- 
•sanowanie dla kostytu^yjnej zasady. Blagi, mu- 
2 ki iłów, fajerwerków wymowy — nic, z?, to ci­
chej, mrówczej i wytrwałej pracy -  mnóiuwo. 
Wię< też i mowa tronowa, która., książę Ferdy­
nand otworzył sotranje, nie będzie puliczonr do 
efektownych oratorskich popisów. Wyliczenie rzeczy 
dokonanych dla podniesienia ekonomicznego stanu, 
wyliczenie innych z tego samego zakiesu, które 
jeszcze trzeba wykonać — oto jest wszyitko, a 
jako tiodrtek, krótka uwaga o uznania, klórem 
Europa darzy rozsąaną Bułgarję. Dla roztropnych 
Patrjotów tego dosyć. Oni wiedzę, ze wielkie za- 

in*a potrzebują ciszy i jak najmniej słów, 
ab najmniej deklamacji. Może to sobranje bę- 

dzi,) cazwace niemem, ale nikt go nie na- 
2wie próżniaczem. Bez żadnych rozpraw wy­
brało swym prezydentem Sławkowa, który już 
■prawował ten nrząd w poprzedniej kadencji (od 
śmierci Stoiłowa), wybrało tych Bamych sekreta- 
rzy i przrz to odraza zam&rkcwało, że ani ca 
włos nib chce się uchylić od dawnego trybu, któ­
rego wybitną cechą jest głębokie zaufanie do 
rządu.

I  w Serbji także stał się fa k t, na który 
trzeba zwrócić uwagę. Po zjeżdzm serbskich mi 
nistrów z ręg itrzk im i w Herkulesoadzie, podczas 
otwarcia robót u Zełaznej Bramy, nastąpiła sta­
nowcza zmiana usposobień i poglądów w BMgra- 
dzie. Radykalizm zbarkrutował, a przynajmniej 
zbladł bardzo. Rząd nie wz'ął ud Balu aai w ob­
chodzie bitwy pod Warwarraaaa, ani w uroczys 
fem otwarciu panaeroskiego instytutu Świętego 
Siwy, poskromił egi facje metropolity Michała 
zagroziwszy mu nawet dymisją, a gdy rozeszła 
się pogłoska, źe 200.000 karabinów B rdana e- 
trzym&uych z Rorji, są prezentem carskim, wnet 
skwapliwie ogłosił, że prezentem wcale nie są, bo 
zapłacone za nie gotówką miljon franków. W ten 
sposób nie dano zakorzenić się w narodzie be:- 
pedstawnemu uczuciu wdzięczności dla caratu. 
Tymi czynami i mnóstwtm innych drobnych roz­
porządzeń zasłużyło radykalne mioiaterjum na u- 
znanie M ilatn, który na wyjezdnem za granicę 
dał Gruiczowi publiczny wyraz zadowobienia. 
Stała się tedy przemiana bardzo znacząca, któ­
rą  trzeba załicjyć do sukcesów austriackiej 
polityki.

Szkalowane się bnlanżyztow we Francji trwa 
w najlepsze. Ponieważ eki jenerał, odpierając w 
Sieclu, zarzuty, poczynione mu w artykułach Mer- 
meixa, jakoby na swe życie brał pieniądze z „ko 
m itetc narodowego," oskarżył równocześn e „pe­
wnego “ stronnika swego, który przyjecnawszy do 
Londynu, napastował o pieniądze niecylko samego 
ek«-jenerała, ale i jego krewnych i jego różne ko­
biety, przeto nczuł r ę  tom dotkniętym p.N eąuet, 

-wice prezec „komitetu rarcdowego,“ to  on jedsn 
i ź lz ił do Londynu i tam  jakiś czas m eszkał. 
Więc płacąc BouHng^rowi pięknem za nadobne, 
ogłosił Nsąuet, że eks-jeneral namawiał ga, a ty  
bez ceremonji wkładał rękę do kasy komitetowej, 
mówiąc, żc sam io robi bez żadnych skrupułów, 
lecz Nsąuet wolał • żyć w twardym niedostatku, 
pozostawiając Bonlsngerowi honor wydawania po 
10 090 fr. wieś ęezMe z pieniędzy ikładko#y'ch. 
Są w tym liście N sąueta szczegóły pry»ainego 
życia eks-jenertła, których przytaczać Lic może 
my. — To szkalowanie się bu'anżystów ogromnie 
cieszy republikanów — i słusznie.

Z Brukseli uważano za właściwe wysłać 
półurzędowy komunikat, oznajmiający, że podróż 
króla Leopolda do Berlina nie ma żadatgo zgoła 
politycznego znaczenia, jrs t tylko rewizytą towa­
rzyską i niczeui więcej. Ależ nikt o tem nie wąt­
pił. Dia potrójnego przymiar-,a tyłoby bardzo nie 
na rękę, gdyby Belgja jakimkolwiek czynem nad­
werężyła swą neutralność.

K o i * e s {  O B i e l e n r  e «

Sofja 25 października.
Wiele wrzawy, zwłaszcza w Rosji, wywołały 

artykuły głośnego eksdyplomaty Tatiazczewa 
o Bułgarji. Że te artykuły były jedynie wiązanką 
kłamstw, często bardzo niezręcznych, o tem już 
się przekonano w Europie. Jak  dalece ów p. Ta- 
tiszczew kłamstwem wojował, o tem przekonają 
was dane autentyczne, które nadzwyczaj zajmu­
jące i pożądane światło rzucają na tę  kompanię 
półurzędowo polityczną caratu. Otóż p. Tatiszezew, 
który opisywał w Ruskim Wiestniku i w Nowem 
Wremieniu, , ak to wszyscy ministrowie bułgarscy 
pokornie przed nim się Bpowiadaii, występował 
sam w Sofji z miną pokorną, jako skromny, u -

chy petent, który z csią nieśmiałością, a?e jakoby 
z wysoki3go polecenia p“zybył, żeby Bułgarów 
przekonać i do Rosji nawrócić. Pizyznawał on 
z głębokim żalem, że „dyj lomacja rosyjska wiele 
niectety popełn ia  błąuów“, że t*zeba jednak
0 przeszłości zapomnieć i „wyjść z d z i w a c z n e ­
go  położenia11. M inhter sprawiedliwości zapytał 
go, czy on sobie tak, na własną rękę, przyjechał, 
żeby m ajjc podnietę w patrjotyzmie rosyjskim, 
wyszukać podstawę da porozumienia ? Tatiszezew 
odpowiedział: że p o s ł a ł  go  c a r ,  ażeDy się 
rozmówił ze Siambułowem i przygotował porozu­
mienie.

Oczywista, skłamał, zagalopował się, wyrwsły 
mu się te słowa, więc też potem c‘ągle przery­
wał rozmowę prośbą: „ale, proszę panów, to 
wszystko pozostanie między nami w sekrecie, 
nikt nie ma o tem wiedzieć, do dzienników się 
nic o mojej podróży nie dostanie". To już wy­
starczyło ministrom, żeby wiedzieli co o nim 
myśleć.

Ministrowie T o n c z  ew i Mu t k u r  ów wie­
dzieli, że Tatiszezew wróciwszy do Rosji ogłosi, 
co tylko będzie mógł i jak będzie mógł o swej 
wycieczce do Bułgarji. Jakcź rzeczywiście ogło­
sił nie mało niebylie, tylko zamilczał c tem, co 
sam mówił, a przekręcił to, co do niego mówiono 
Wymienieni ministrowie wyiuazczyli mu cały n?e- 
gtdziwy tryb postępowania Rosji i jej dyplomacji 
względem Bułg.- rji i w Eamej Bułgsrji, zakoń­

czyli zaś wywód swój tak : „Z wszystkiego wyni­
ka, że Rosya, chciała sobie zabrać Bułgarję na 
własność, przerobić ją  na swoję gubsrr.ję. Gciy- 
jednak natrafiła na opór, zaczęła politykę prze 
śłedować, szykan, ucisku..." Tatiszezew słuchając 
tego wywodu, kręcił się na stołka niecierpliwie, 
czerwieniał i bladł, potem wstał nagie, przerwał 
mowę ministrom i odezwał się „Panowie! Rosja 
was wyzwoliła; Rosja n a  powód do gniewu na was, 
aie zostawmy to ca boku i starajmy się pogodzić. 
Rosję boli stree, gdy widzi, że  Bułgar jo, prze­
chyla się do potrójnego przymierza, do którego 
należą jej wrogowie". Na to odpowiedział M a t k u -  
r ó w:  „Wypadki ostatnich lat i zachowanie się
Rosji podniosły ducha Bułgarów i zachęciły ich 
do pracy w kierunku utrzymania samodzielności
1 niepodległości. Gdyby przyszło do tego, iżby trze­
ba było bronić orężnie tej samodzielności przeciw 
roszczeniom rosyjskim, to niechaj się car nie dziwi, 
jeżeli się armja bułgarska przyłączy do nieprzy­
jaciół R osji!.."  Następnie mimsfrowie stanowczo 
odparli zarzuty Tatiazczewa, j'akoby przyjmowano 
w Bułgarji nihilistów rou/jskich, gdy nrzeciwnie 
w Roaji są protegowani i nagradzani rewolucjo­
niści bułgarscy, jak  Benderów, Grajew i inni. Ńa- 
eży to do rosyjskich środków działania przeciw 

Bułgarji i jej rządowi.
Sprostowania powyższe i wyjaśnienia przesłał 

rząd bułgarski swoim agentom dyplomatycznym.

Sprawczaaii a pash Popawskisp,
Poseł Pcpowski zdawsł w ubiegłym tygc 

dn u przed wyborcami sw yai w Wadowicach 
sprawozdanie z czynności twoich w Radzie pań 
stwa. Skreśliwszy działalność i zabiegi Koła 
polskiego w ciągu ostatnich dwu lat, przeszedł 
p. Popowski do działalności swojej jawo członka 
delegacyj wspólnych i rzekł:

„Armja państwa wymaga wiele i bardzo 
znacznych ofiar, ale na wzmocnienie siły państwa

to już my Polacy godzimy się zawsze i wszędzie, 
bo Aus‘rja jest dz ś jedynem pań twem, gdńe 
Polacy korzystają w całej pełni z równy, h praw 
z wszystk'mi obywatelami państwa; to też załezy 
nam na powiększeniu siły zbrojnej za'eży na 
gpfnudzeniu środków i pewnej ebrenie, byśmy 
w cbwi i, kiedy przyjdzie da dziejowego obra­
chunku pomiędzy W siboucm a Zachód m, byli 
tak  8‘dni, abyśmy nietylko kraj m sz  cbrcntó mo­
gli, lecz wyzwolić t iliże i naszyehib, ici, dotąd 
jeszcze u.iemięźo łych. Inne narady, jak n. p. 
Am ryka. nie potrzebują łożyć takich ofiir na 
wojsko, dla Ggo mogą stanąć ekonomicznie wy­
żej i zalewać Europę produktami swem'; u nas 
jeduak dla ochrony przed Moskalami musimy 
łożyć nsjwiększe ofiary, z czem się wrzy^cy po- 
s ło sie  polscy jednomyślnie zgad7ają. Lożą: je­
dnak ofiary na vojsko, starało się Koła polskie, 
aby i tutaj narodowe i ekonomiczna koncesje 
uzyskać.

Otóż po pierwsze staraPśmy się w delega­
cjach o założenie szkoły Lądeckiej we Lwoa ie, 
aby w’ęcpj Polaków miało s ; osobność wykszaiłcić 
s'ę na oficerów. Sprawa ta jest już pomyślnie 
załatwioną i odpowiedni budynek ma stanąć 
wkrótce we Lwowie, tak, by już w roku przy­
szłym szkołę kadecką otworzono. Dalej sta?'al;ś- 
my się o to, by i w centralnych szkołach woj­
skowych były godziny języka polskiego, co nam 
przyrzerzono.

W sprawie dostaw dla armji, której byłem 
referentem, staraliśmy sio unlnie, aby część do­
staw zakupywano wprost od producentów, i to 
płody rohPcce od rolników, a wyroby inne od 
rzenr.eśluiKÓw. I  powiodło się nam na razie uzy­
skać 25 pr. dostaw, co jest wprawdzie skromu ,n 
początkiem, ale z&wsze jest czemś, tylko dslej 
nam pracować trzeba. Wreszcie staraliśmy się o 
założenie w kraju nasjym nowej źrebięcarni dla 
wy.howu koni wojskowych, do których mogą i 
prywatni hodowcy sprzedawać po znacznych ce­
rach  ładniejsze okazy zwier ąt, co znowu może 
wpłynąć na podniesienie chawu koni w kraju, 
bo hoaowcy zachęcani uzyskaniem wysokich cen 
za swoje żrebirta, będą także starali eię proda 
kować piękniejsze okazy. Skutek ty ih  naszych 
starań taki, iż są wszelkie szanse, że wkrótce 
taka nowa źrebięcarnia w naszym kraju pow­
stanie.

Wśród ponurego obrazu stosunków naszych, 
są przecież i wcsdsze myśli. Widać bawiem na 
każdym kroku, że się przici6ź coś robi, że jest 
postęp ku lepszemu, że siły, choć zwoi-a. ale 
wzrastają." -

Do takich objawów dodatnich naszego życia 
zalicza mówca wspaniały pogrzeb nhśxiertel:.ej 
pamięci Adama Mickiewicza, który uważa za prze­
gląd sił narodowych. Przed piętnastu laty n u  byli­
byśmy jeszcze w stan ie urządzić takiego pogrzebu. 
Dziś były tam już wszystkie stany, a przedawszys- 
U iem byli włościanie tak silnie reprezentowani, 
co znowu głównie usiłowaniom tutejszego ludu 
zawdzięczyć należy. A dalej te Kolna rolni ‘zo. te 
stowarzyszenia ludowe, cóżto za piękny zadatek 
lepszej przyszłości, kiedy lud siłę stowarzyszeń 
uznawać zarzyna.

„Kończę tedy życzeniem, byśmy dalej w tym 
kierunku pracowali, a kiedy przyjdzie do dziejo­
wego obrachunku między narodami, byśmy poka­
zali, że umiemy w czasie pokoju pracować i gro­
madzić siły narodowe, a w ccasie wojny poświęcić 
krew i życie za ojczyznę."

Włościanin Franciszek Stadnicki interpelował 
posła: 1) Go myśli robić w kierunku poprawienia 
doli ludu, którego jest reprezentantem; 2) dla­

czego przy uchwalaniu podatku od wódki nie ob­
stawał, by te i  ciężki podatek na wszelkie trunki, 
a tern samem na wszelkie klasy rozłożono; oraz 
3) dlaczego R da państwa dozwala, by Koiej pół­
nocna nakładała na ludność takie przerażające 
ceny, a do tego żeby miała taki rozkład jazdy, 
jakby sobie z polskiej publiczności poprostu kpić 
chciała.

Pan Popowski odpowiedział na to, ża wszys­
tkie te zażalenia za słuszne uznaje i zrobi co bę­
dzie w etanie, aby ta  złe usunąć. — I w  sprawie 
wódczanej chciało Koło ina .zej po3tąpK ffj ła  to 
dla niego najboleśniejsza sprawa, i dopiero kiedy 
saa? Cesarz wezwał prezesa Jaworskiego, żądając, 
by Koło za tym podatkiem głosowało, wtedy do­
piero ugięło się Koło przed wolą monarszą. — Co 
do kołei pótnocnej, to posłowie polscy byli jdż 
w tej sprawie u ministra handlu — dotąd bez 
skutku — i faktycznie pojąć nie mogą nawet sa­
mi urzędnicy kolejowi, co ma za cel ta przedpo­
topowa manipulacja na szlaka Bielsk-Ealwarja.

Na wniosek przewodniczącego podziękowano 
Popowskiemu za rzetelne popieranie spraw swoich 
wyborców i uchwalono mu jednomyślnie wotum 
zaurania, a w prywatnych rozmowach wzywano go 
do kandydowania w roku przyszłym.

Sprawy sejmowe.
Projekt instrukcji dla Wydziału krajowego, 

który opracował p. Władysław hr. Koziebrodzki, 
a komisja rewiryjna przydzieliła wraz z innemi 
materiałami swemu subkomitetowi, różni się za­
sadniczo tylko w kilku paragrafach od obowiązu­
jącej obecnie instrukcji; ale różni się również w 
kilku ważnych postanowieniach od znanego czy­
telnikom Przeglądu wniosku posła dra Madeyskie- 
go. — Gdy ten wniosek nie znalazł poparcia w 
komisji a sam wnioskodawca, wobec oświadczenia 
Wydziału krajowego, od niektóiych zamierzonych 
zmian obecnej instrukcji odstąpił, ograniczymy 

. się na wykazaniu, jakie zmiany wprowadza pro­
j e k t  instiukeji, wypracowany przez posła Wł. hr. 

Koziebrodzkiego.
Wprowadza więe najprzód do § 8 tę zmianę 

że w z b r a n i a  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  
j s t a  1 e g o  o d c i ą ż a n i  a f u n d u s z ó w  k r » -  

j o w y c h  i c z y n i e n i a  w y d a t k ó w  b u d -  
j ż e t e m  n i e o b j ę t y c h  b e z  z e z w o l e n i a  

S e j m u  i zaostrza ten zakaz postanowieniem, 
które mieści w sobie § 9, że s u m y  n a  p e w n ą  
r u b r y k ę  b u d ż e t u  p r z e z n a c z o n e  n i e  
m o g ą  b y ć  u ż y t e  n a  w y d a t k i  i n n e j  
r u b r y k i ,  j e ż e l i  n a  t a k i e  p r z e n o s z e ­
n i e  S e j m  n i e  z e z w o l i .

Obok tego postanowienia normują ego ściślej 
gospodarkę funduszami krajowemi wszedł do § 8 ' 
jako 2 aluea ustęp orzekający, że Sejm może na 
nieprzewidziane wydatki wstawić pewną kwotę do 
rozporządzenia Wydziału krajowego, ale Wydział 
nie może jej przekroczyć i winien z użycia tej 
sumy zdać sprawę Sejmowi przy zamknięciu ra ­
chunków każdego roku.

W następnym § 9 zaproponowana zmiana, 
że gotowiznę fundacji, ptzeznaczoną na korzystną 
stałą lokację, umieszczać należy (w bracn i mego 
postanowienia zapisu fundacyjnego) w papiefarh 
krajowych mających pupilaine bezpiec cń3two, 
ma również na oku prawidłowy zarząd fjndusza- 
mi publicznemu któremi W ydzi.l krajowy ad­
ministruje.

W dalszej koiei zaproponowane zmiany

Z E LW OW A
na ptilnocno-zacliodnie wjlrwia Norwegji.*'

Pisał

Dr. J a s i ń s k i .
(Uiąg dalszy.)

Vustf]ord. Lofoty. Vesteraalen.
Miejscowości te obejmują to, co połnocno xa- 

"hodnia Norwegja ma najpiękniejszego. Gdy by więc 
istniał sposób dostania się w owe okolice ocnazu, 
natenczas możnaby śmiało pominąć resztę Nor- 
weęji. Już sama jszda przez Yeittjord należy, je­
śli pogoda sprzyja 1 morze jest dość ruzigrane, 
a o to tam nie trudno, do najprzyjemniej izych 
w świecie. Itoimarzi cna i upaja rozkoszą szcze­
gólnie wtedy, gdy około północy cały widnokrąg 
Lipie się w purpurowym świetle słońca, spuszcza­
jącego się w tonie mwrtKie, a równocześnie fan­
tastyczne kształty Lofot rysują się na tle nieba, 
gdy powtóre na morza wieloryby łukowemi sko­
kami swemi Bię popisują, a zarazem merze okrę­
tem w taki sposób się pieści, jak gdyby go chciało 
pochłonąć i cieszyć się nim na zawsze. Widok 
tej scenerji jest tak czarującym, że się nie da 
opisać. Aby jednak moku tego w całej 
pełni nżywac można, potrzeba nieb. pogodnego, 
o zarazem trzeba być wolnym od choroby mor­
skiej.

Zanim teraz pójdziemy dalej, mańmy wprzód 
Powiedzieć kilka słów o jeż Izie z Throndhjem ka 
—ofotem Otóż jazda ta jest w ogólności dość je 
jlnoiujna. Płyniemy oowum ciągle pomiędzy ska- 
littemi wyspami i niebezpiecznemi rafami z jednej, 
ń wybrrezem Nciwegskiem z drogiej strony. Tyl­
ko mie.Bcumi brązuje wysp i natenczas płyniemy 
morzem otwarłem. W yednem z takich miejsc 
Płynie statek przez trzy godziny oiwartem mo- 
r*en. Atlanty ckiem. Otoż powracając z PóEocy, 
■potkała nas w tem miejscu niespodzianka, naj-

*) W .poprzednim numerze tego fejletonu prze­
gna zniejszą pomyłkę zecerską. W szpal- 

8iej, wiersz 16 z dołu, stoi „morza półnccne- 
i *■» i$t nmorzL Atlantyckiego

przyjemniejsza w całej podróży. Nazywam ją caj- 
przyjemniejizą dia tego, ża morze było Almę 
wzburzane, bawiło się więc nauzym okrętem, który 
przypadkowo należał do mniejszy en, jak piłką. 
Dylo to po piątej zrana. W.ękiza część podró­
żnych leżała jeszcze w objęciach Mori’ u»*a i ma­
rzyła może o rzeczach najprzyjemniejszych, a w 
tem zaskoczyła ich nagle choroba morska i szorst­
ką ręką przcrwaia uh  marzenia.

Ja i czterech innych mę^czyzi byl.śmy ua 
pokładzie i obaeiw&waliśmy z najwięknem zaję­
ciem owe sceny burzliwe, jakie na morza t. ę ios- 
grywaly. Ponieważ zaś tym razem chuioba mor­
ska u mnia nawet wstępnemi objawami się me 
przypominali, przeto mogłem oddawać się tej 
obserwacji z c*łą swobodą. Najwięcej zajmywały 
mnie ruchy na&zegi okrętu. Ten wyprawiał Uny 
najpocieszniejszj. Stawał np. co chwila dęba, tj. 
pounosił się jednym końcem gizR ś niby w nie­
biosa. a przeciwny m spuszczał się w czarną 
otchłań. Równocześnie zaś przechylał się i na 
boki. Wnet więc przscnyiał się na ook prawy i 
to tak silnie, że brzeg pokłada dosięgał poziomu 
wody. W chwili atoli, kiedy raę yuż zcawało, że 
się całkiem przewróć,1, p.czął przechylać a.ę na 
drugą stronę i znowu tak silnie, żo zuawał Bię 
wywracać. Wszyaikie te figle okrętu trwały do­
tąd, dopekąd me wjechaliśmy pomiędzy wyspy. 
Z początku spoglądałem z pewną ODawą n» te 
szalone mchy okrętu, a to z tego iowodu, ze 
maszyna jego już na wyjezdnem chimeiowaia i 
musii.no koło niej przez cały diioń manipulować. 
Gdym atoli widział, że choa jej jeet ć.ąglo regu­
larny i ie  statek pomimo sw yji tan iw tia  scho­
dził zto iu , uspokoiłem cię całkiem. Muszę jedLak 
dociąć, że w czar.a silnego huśtania s:ę okrętu 
miałem podobne ujzucie, jtkie mamy na huśtaw­
ce w chwili, kiedy takow&, padniOiłszy kię ka,b ą- 
k en. da punkta najwyższego, cpmzcza się nastę­
pnie w doł. Wiadomo, że w czaste tego spuszcza­
nia się zamykamy meraz m.raowoli oczy, do duł, 
ku któremu huśUwka w szybkim pędzie leci 
budzi pt/wną obawę, pomimo że wiemy, iż 
huśtawka jest w dobrym sUni j i że z gonclli jej 
me wylecimy. Otóż podobnego uczucia doznajemy 
na okręcie w chwili, gdy takowy z wysokości, no 
której bnłwany go podniosły, w przapaśc kię 
spuszczu.

Z wysp, obok których płyniemy, Bą niektóre 
ogołocone z wszelkiej weg«tacji, prezentują sij

więc jako skały nagie, a do tego wygładzone cię­
żarem owych olbrzymich loiowcow, jakie w mi­
nionych epokach geologicznych na nicn ciężyły i 
po iiaeh się zsuwały. Inne z tych wysp są poro­
sło mchem lub trawą, na niektórych nareszcie 
zielenią się małe lasy szpilkowe. Kształty tych 
wysp, których tam oez liku, gą rozmaite. Jzdne 
z nich są półkuiiote, im e stożkowate lub spicza­
ste i na szczytach s<ryen poorane D.uzdami. Bar­
dzo częito nareszcie napotyka oko kształty fan­
tastyczne. To samo tyccy się także wybrzeży nor- 
wegskieh. Takowe tworzą lu je  wężowate, gdyż 
wrzynają się w nie niezliczone za.oki, czjli fjor- 
dy. Na b.zegach tych fjordow widzimy tu i ów­
dzie aomki ryoackie, pomalowane, według zwy­
czaju lame.znego, na cegiasto. Niekiedy cpoatrze- 
gamy całe wroaki rybackie. Widoki takie powta­
rzają się nieustannie i wprawiają w u*po*ubienie 
smętne, gdyż przyrodo tameczna nie rozwesela 
widza barwami tak rozuorodaemi, jak w kiajj.ch 
poluiniowych, lecz prztmagi barwa azarawa. Mo- 
notonnośc tej podróży piz-rywa tylko wiaok ta­
kich otworzeń, jak.cn a nas me ma, t. j. wfefi5- 
rybów lub delfinów. Nasz okręt spotkał się j u ż  
w drogim dniu swej jazdy z temi potworami. 
W jCdium miejscu ujrzeliśmy naraz całą rodzinę, 
t. j. rodziców i dwojo dziatek. Te o»tatuie b awiły 
się po dziecinnemu, t.j. t.net wznoMly aij w zgra­
bnych lukach po nad wodę, wnet chowały się pod 
nią. Bennego razu płynął wieloryb tuz k .ło  na­
szego okrętu i towarzyszył mu ua tłagiej prze­
strzeni, trzymając Bię przytem ciągle pod po­
wierzchnią wody. Oprócz wielorybów, mew i eciie- 
donów zajmuje podróżnych takŁe wschód i zachód 
słeńca. Odblaiki i tony barwne, jak.e w.edy wi­
dzimy, Bzestgólme jeśli obłoki tworzą rodzaj kor- 
tyuy, tą zachwycająca.

Ludność owych okolic nie jest liczną i skła­
da Bię gtósnie zrybaków. Zyeiu tej ludności, jak 
koiwiek ono jest co do zajęcia jedncsiajcem, nie 
brak poaiimu to pewnej poezji, gdyż połów ryb 
zwłaszcza wielkich, dostarcza dosyć emocji. Tjczy 
się to j :du8.k głównie pory letniej. W zimowej 
porze zaś, kkdy i noc trwa prawie baz przerwy 
i burae są na porządku dziennym, a względnie 
nocnym, jest życie tameczna nie bardzo przyje- 
mnem. Wtedy też nie chciałbym tam mieszkać 
gdyż wtedy Lzeba prawic nieustannie warczyć z 
niebezpieczeństwem. Znosić się za sosą boniem 
mu«zą mieszkańcy tameczni także w poi ze zimo­

wej, komunikacja zaś odbywa się głownia czółna­
mi. Otóż w czasie burz zinowych giną nieraz te 
czółna wraz z tymi, którzy w nich siedzą Wpraw­
dzie w czaaie tucz używają tam  zwykłe ctółon 

lększych, a zamiast dwóch wicśiaray, robi wio­
słami 6, a nawet 8 orób. Wszelako nieraz nie 
pomaga to wszystko, gdyż burra przewraca i za­
tapia czółna. Z tego powodu mają tam barazo 
tiu in e  stanowisko duchowni. Prawie co rok wy­
darza się, że duchowny, płynąc do chorego, ginie 
w drodze wraz z tymi, którzy go wiozą. T«kisam  
los spotyka nieraz lekarza, jadącego do chorego. 
Jeśli z^ś nawet odbył drogę bez wypadku, toć 
przybywa do eełu najczęściej za późno, gdyż eso- 
ry, nie mogąc się go doczekać, umiera — bez 
jego pomocy.

To nieustanne narażanie się mieśzkjtótów 
półnaeno zachodnich wybrzeży Norwegji na nie­
bezpieczeństwa, ma jedną dobrą stronę, t. j. wy­
rabia niezwykły Lart duszy. Sfąd miękkość cha­
rakteru i brak odwagi są tam, jak  mi mówiono, 
rzeczy niezrane. Każdy Norwegczyk wsiada, nie 
zważając na burze, śmiało w czółno i paszcza 
się z niem na zdradliwe fale morza, poruczrjąc 
siebie i swój los przeznaczeniu. Tu też nie ma 
lepszej sposobności do wyrabiania energji i naby­
wania ndwagi, jak podróże morskie. Nawet u ko­
biet wyrabiają takie podróże odwagę niezwykłą. 
W Tbrondhjem poinałeaa dwie siostry Norwegian- 
ki. Przybyły one tam  z prowincji w celu odje­
chania do Nowego Jorku, gdzie ich brat mieszka. 
Otóż jedna z tych sióstr puszczała się tego roku 
już po raz wtóry w tę podroż i nie okazywała 
ani siadu obawy, chociaż takowa byłaby u niej 
całkiem usprawiedliwioną, Na wiosnę bowiem te ­
go roku była ta panna w drodze do Ameryki, 
me dostała się jednak do celu, a to z tego po 
wuuu, że na okręcie, którym płynęła, wybuchł 
pożar i okręt ten z a jn ^ ł  w chwili, gdy zaledwie 
część podróżnych zdołano uratować *). Panna ta  
opowiadała nam całą tę katastrofę, i opisywała 
ową rezygnację, jaka Bię wytwarza p o i wpływem 
bliskiego niebezpieczeństwa. Opowiadała tedy, że 
w płerwzzej cLwiii, gdy wiadomość o wybuchu 
pożaru pomiędzy podróżnymi się roztsiła, p >* 
wsiała pamka i zamięszanle nie do opisania 
Wszyscy cisnęli się do czółen, które czem prę-

*) O zdarzeniu tem donosiły w »wym czasie 
gazety.

13, 15, 21, 22, 2 3, 2«J, 3:1, 33, 38, 40, 42 i 56

dzej w m:.rz6 spuazcscnc. Wiano k-o zaś, j*k czę­
sto w takich razach ten jadyny środek ratunku 
zawodzi, a to z tego powodu, ż j czóhi i przacSą- 
żena ilością osób, które się w nie na pchały, wy­
wracają się i toną, jeśli morza jest tylko trochę 
wzburzone. Dla tego też t?m razem stanął k a ­
pitan cktętu  z odwiedzionym rewolwerem przy 
schodkach, wiodących do czółen i etaaimU k a te ­
gorycznie, że zastrzeli n,s miKs u każ lega, kto 
będzie m iławał dostać się do czółen prędzej, niż 
kolej na niego przyjdzie. To eneigiczne wystąpie­
nie kapitana wywavło skutek jak najzbawienri.e,- 
szy. Podróżni bowiem zdołali zapanować n a l  e&bą 
o tyle, ża wsiadanie do cjółsra mogło odtąd odby­
wać się w porządku, oznaczonym przoz kapitana. 
Najpierw więc ratowano kobiety i dzieci, na­
stępnie zaś mężczyzn tyle, ile czółna pomieścić 
mogły. Zaledwie czółna odpłynęły od parosiaika, 
zatonął tenże. Między tymi, którzy p jiz ii na dno 
morza, znajdował się tskża kapitan okrętu. W r a ­
zach k łtiS trc f bowiem jost taki kapitan m oral­
nie obowiązany, tylko jako ostatni opuizczać o- 
kręt, aioo, gdy to jest niemożebiicm,—ginąć wraz 
z okrętem.

Przejdźmy teraz do Lofct Jest to  grupa 
olbrzymAh wysp granitowych, leżących po za 
6S stopniem czerokosci północnej i chroniących 
wybrzeża Norwegji przed natarczywością morza 
lodowatego. Pomimo pałeżania tak wysuniętego 
na północ, klimat Lofot nie należy do surow ych. 
Zimy gą tam stosunkowo dość łagodne, a w łecie 
widzimy w dolinach pastwisk? wcale żyzns. Około 
Lofot odbywa się na wielką skale pełów ryb m or­
skich, zwłaszcza t. zw. sztoLfiiza (kabeljau). 
Oprócz tego ubijają tam także c osyć wielorybów, 
których przynęcają odpadkami innych ryb.

F aun t LMot po&iada już wszelkie cechy o- 
kolie podbiegunowych. Widzimy tum bcwkm reni­
fery, foki, a jeś'i los Bprzyja, także niedźwiedzie 
podbiegunowe. Na skałach zsś tamecznych gnież­
dżą się krocie edredonów i innego ptactwa m or­
skiego-

Powyżej L ifo t leży grupa wysp Yesterarlen. 
£ą to także wyspy Lksliste i podobne do Lofot 
tak rozmiarami, jak i f anta stycznością swych 
kształtów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Lwów. — Czwartek dnia 30 października.
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normnją sposób załatwiania spraw krajowych przez 
Wydział, określają atrybucję marszałka i człon­
ków tego Wydziału i oznaczają wzajemni? służbo­
wy atosunek między nimi.

Wedle tych z:projektowanych zmian § 13 
postanawia, że u h w ł y  Wydziału krajowego, pod 
ODrady Sejmu przeznaczone z r e g u ł y  powinien 
wnosić do Izby sejmowej, ten c łonek Wydziału 
w ktorego departamencie sprawa była opracowaną. 
A.le gdyby na posiedzeniu Wydziału wniosek jego 
upadł, a on zdanie oddzielne sobie zastrzegł, tedy 
wolno mn tak w kcnaisjsch sejmowych jak i w 
pełnej Izbie brorić swego zdania i powody jego 
przytaczać, leez Wydział p o w i n i e n  z pomiędzy 
większości członków wyznaczyć dla tej sprawy 
referenta sejmowego.

Do § 15 dodaje projekt nowej instrukcji po­
stanowienie, że uchwały Sejmu zawierające we­
zwania do rządu powmien Wydział popierać u 
rządu przez namiestnika osobnemi równocześnie 
wnoszonemi memo^jałami a o skutku tych starań 
zdawać sprawę następnemu Sejmowi.

Następny § 29 okreśia tryb obrad sesyjnych 
Wvdziala krajowego i a trybu je Marszałka co do 
układania porządku dziennego tych obrad. Para­
graf ten opiewa :

„Na jeden dzień przed posiedzeniem każdy 
członek Wyazmiu krajowego złoży w biurze m ar­
szałka spii sp^aw, które do obrad przygotował. 
Jeżeli przedmiotem obrad ma być użycie kwot, 
ucnwalonych przez Se im do rozporządzał uośct 
Wydziału krajowego (fandusz d spczycyjny), lub 
osobiste sprawy urzędników, referent obowiąza.iy 
jest podać wniosek swój wraz z uzasadnieniem de 
wiadomości marszałka na dzień przed posiedze­
niem Wydziału.

Referaty dotyczące rozdawnictwa si.ypendjów 
i miejsc fundacyjnych, powinny być wraz z listą 
kwalifikacyjną i wnioskom. referenta przez ośm 
dni p.zed sesją, na której m aj, być u owalom — 
złożone w biurze marszałka i dostępne wscysik'm 
członkom Wydziału krajowego.

Po wyczerpaniu porządka dziennego mar- 
Bzalek lub każdy z ezłcnkow Wydziału może za 
zgodą Wydziału wnieść sprawy naglące, chociażby 
przez referenta nie były naprzód zapowiedziane."

W § 22 do pieiwszego ustępu dawnej in­
strukcji orzekającego, że członkowie W; działa 
krajowego mają goriiwia pełnie swoje obaw ązk5 i 
wszyscy, jak  oraz er żądający ich zastępcy, mają 
rówu6 piawa i obowiązki, dod„no w projekcie na­
stępujące trzy ustępy ;

„Członek Wycuiału krajowego, przewedm 
czący departam entu, rua dodane io  pomocy 
stale biuro bkładejące się z potrzebnej iiosci 
urzędników pod bezpośrednim zwierzchnictwem 
najfcUrszbgo rangą, którego Marszałek wyznaczy, 
a któremu naczelnik departamentu prace porueza 
i sposcb ich załatwienia wskazuje.

Członek Wydziału krajowego jako przewo 
dniczący departamentu jest o do wiązanym z  k o ń  
c em  k a ż d e g o  miesiąca przedkładać Marszałkowi 
W jk az Bp. aw nade«złycb, załatwionych i zale- 
głyeh.

Członek Wydziału krajowego obowiązany 
jest w skutek uchwały Wydziału krajowego oso­
biście zwiedzać zakiady krajowe, zo.ctająee pod 
jego Dezpośredmm zar <ądeoa.“

A zaś § ‘23 postanawia, że „jeżeli członek 
Wydziału krajowego me pełni swojego urzędowa­
nia dłużej, aniżeli dni czternaście, uważać l.aioży, 
że cem samem złożył mandat uo Wydziału k ra­
jowi go. Wyjątek stanowi urlop, choroba, lub 
powołanie ao nnej służby przez Se,m lub Wy­
dział ki'»jowy.“

W § 29 zawiera tai że projekt postanowię’ ie, iż 
nie, iż zwyczsjną posiedzenia Wyuziału krajowego 
m ają się odbywać p r z y n a j m n i e j  d w a  r a z y  
n a  t y d z i e ń .

§. 31 projektowań j instrukcji po .tanawia, 
że po zapadłej w Wydziaie kraj. uchwale żaden 
z jego członków nie może cofnąć swojego zda­
nia, jednak-e Marszałek z swojej własnej inicja­
tywy lub na lą ian ie  trzech członków Wydzi tu 
m iże przedmiot uchwalony raz jes cze poddać 
pod obrady, a w zw ąku z t n  postanowieni' m 
jest azóaty ustęp §. 33 nnaazująey, iż „czł nek 
Wydzi Hu w men na referacie zip  Dać i swoim 
podpisem stwie d -ić uchwałę, na pjdstłw i-i jeg 
referatu zapadły, jak  o n z  postano wieni i §. 40 
opiewające, że członek Wydziału krajowego, 
który sprawę na posiedzenie wnosił, c-dp wiad* 
za zgodność ekspedycji z cchw łą i za właś dwa- 
jej formę, isa przeto prze rz ć, w razie potr eby 
poprawić k-ncept «-k»pedy-'ji podpisać go nawet 
w takim razie, gdy uchwała przeciw jego rni<- 
skowi zapadła — wresv.c-e przędło yć go z a t  
tsm i Marszałkowi do rewizji i apr baty."

Z kolei idący § 41 ors» k •, że M arsisPk 
przejrzawszy koncept ekspedycją udziela jej *wu-
jmgo „‘ xpf.d!atir“, jeżeli r e  z-chodzi wypadek
przewidziany w § 42. W tym b: Wiera w>padkn. 
i i .  jeże li M .itE zai.k  n  ekspedycję  f ię  nie zgadza, 
w referent poprawki przez M&rscUks prr-pcmwa 
nej t l e  p r .y jm o j* , M arasa łek  nsa praw u w go to ­
wanie ekspedycji w trz.oiitć i poddać sp &wę pod 
ponowną eecyzię W ydarła  kisjowago

To satro pr&wo przyGagn e M* szr k&wi z § 
38. P a re g rif  ten orzsk% bowiaan ze ma on prawo 
sprawę, uznacą i-rzez referantA za potocarą, wnieś'- 
na posiedzenie Wydziału k ? owego.

Rejzta paragr f W obecnie ob ą?Q ą.;ej in 
atrakcji pozostał* n-e-zmienior a, tylko w sprawie 
mianowa >ia urzędników i *łng dod je projek '-o 
wej instiukija w § 56 posCa* ownni?, iż „W»-d/ał 
mixnnj« trzędnikuw i ałagi ś ś lj Webie ipiŁwalo­
nego przaz Sejm etatu, k tó  ega ni* wotnu y r e  
k arzać, jak oraz dalsze posUnuwieiJe, ż« w rs 
zie nuazwycrajnych tzynnoścł, lub  stałego zwnk 
m in ii zakrętu prac, m u i W ydzał k-aj.;*y Dm 
czasowo przyjąć cadzw c.wjnyeh pracown kńw, 
winien to jednak z»r*3 n» cas ępnej sojji s j o 
wrj uspiaw edbwić, 5 , jeżeli zachodzi potrz«ba 
ttu e g o  pow ększenia et in , p rz e łiśy ć  S jnaow.- 
odpowiednie wnioski.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  u Fwaliła-zgo 
dnie z wi-iosk mi r fer.11 a pc-Ja Skryńskiego 
wyd tk:. budżetu k ,ajijreiO  w I  i II safryce. 
W I rubryce „Karz: a reprezentacji" przyjęto sumę 
wydatków w wysokości grzea Wydział kr-jawy 
preliminowanej. »• II rnbr. „Kasata zaiządu® -k.e- 
śiiłat komisja kwotę 3(i00 \ z piebmmawanych 
na donnjeoa dycr.cistow i powzięła rezolucję, aby 
Wyaział krajowy wziął pod rozwagę re -5 g m m eję 
Btatu sluiby k:»j w*j w tym k;erur;ku, sby zi i - 
aiono posady dj arn.stó ^  w odd iała h : koncept o 
wym, techr.iczr.ym i racbu Konym I zaitącia 10 je 
wprowadzeniem w życ e sp lik in tar.

R  wnocześnie poseciła k-̂ m ijs WycUialowi,
aby zasłan o  s i ł  r ię  n id  re fo rm ą sy stem u  «chun- 
kcw ego i od i o śao  w aio k i p rz su to  y ł Sejmowi

pos. Jaworskiego, zastępcą posła Edwaid*, J  drzs- 
jowieza, sekrera/zami pp Lączyńskiegc i Rose--i- 
stoeka Dla wniorku pos Abrahamowicza o po- 
bfflfzw krajowyeh dsdatkow Komumcyjnyek wybra­
no sprawozdawcą poiła Chamcs.

na najb .ższej eeaji
*

1 p o d a t k o w a  1 k u n a t tu o w a ła  
ry Drała twc.m pizew „dniczą ym

Lwów 29 października,

Dar. Najj. P aa udziebł z prywatnej swej szka­
tuły k lonji mazurskiej w Tomas'.owcach, w pow:ec;e 
kała-ikim, na budowę szko-y zapomogę w kwocie 50 zł.

P rzen iesien ia . Minister spiaw w esnętrznych 
przeniósł sta  Oatów : Edmnnda Naw oohiego z Husia- 
tyca do D liny ; Bogudawa Kieizkowakicgo z D ąbro­
wy dc Sam bo.a; oraz poruczył sekretarzowi Ncfane- 
s nictwa, Jozefowi Ojtrowskiecni, kierownictwo 9 aro- 
stwa w Dąbrowej. zaś sekreta zowi Namie rnictwa, 
Włady .awowi Macbniew.czowi, kierownictwo sta ro ­
stwa w llusiatynie,

Prezentę na op-óżn‘one gr. kat. p obostwo 
reglae collatiouis w Kamieńcu, naaało Namieatmctwo 
ks. Dyoiizemu Dyakowskiemu, gr. kat. plebanowi 
w Krzywsm.

Promocja, p . Kazimierz Rutkowski otrzymał 
w lwowskiej stkole we erynayji stopień lekarza we- 
terynarji.

Konkursa. M agistrat m. Przemyśla rozpisał 
eonkurs na posadę weterynarza z płacą 800 zł. ro 
czDii i dodatkiem 120 zl , oraz z prawem do trzech 
dodatków p ęciol tnieh i do em eryta y. Padania n a­
leży wuieść do prezydjum m agistratu najdalej do 
końca listopada b r.

Raut wczorajszy U  państwa Namiestuikowstwa 
Badenich zgromadził w gościnnych ich salonach cały 
Sejm z księciem M arszalkiem na czelo, a o godz. 
10 przybył arcyks ąłę Leopold Salwator ze swą m ał­
żonką. Na cześć A rcyiw ęitw a, przy wejściu icn do 
sali, zagrała muzyka hymn ludowy, poczem nas ąpiło 
przedstawianie im wiela osób ze świata po.clskieso  
i z towarzystwa lwowskiego. Arcyksięstwo nabawili 
na raucie do północy.

Temperatura. Termometr -j- 1° R. Bacom r 
763“. Dzień pochmurny i zimny. Od rana pada na- 
przemian to śnieg, to deszcz.

Awans listopadowy W arniji. Jenerałem  dy­
wizji mianowany je^e ia ł brygady August N .m ethy v. 
Nemetfaiva. PułKownnam i mianowani następujący 
podpułkownicy w pałkach p iechoty: J a .  Bark;. (30), 
Mieczysław- Kotowski (95), Otto Lawaczek (9), Em il 
Ballienx v. Gaelfenburg (57), Ludwik Roszkicwici. 
(16), Adolf Heimroth (10) i Stefan P.eniążek z K ru ­
żlowej podpułkownik w arty lerji.

M ajorami m.anowani następujący kapi;anow.e 
I  klasy w pułkach piechoty: Fealynand Smoła (9), 
F ranciszek L th rl (57), Jaljusz Dubsky (45), Józef 
Hauser (15), A ntoni M a jr (45), K arol F reiherr 
Daublesky v. Stecneck zu Ehcenstein (89), Hermann 
F reiherr Czikann v. Wahlborn (30) i W iktor L ud­
kiewicz w puiku lfiiym hrjt.

K apitanam i I klasy mianowani nast ępują ty k a ­
pitanowie I I  klasy w pułkach piechoty: Jozef Wol- 
gaer (13), F eliks Gąsiorowski. (80), Józef Chorąży 
(55), Em .l W ojakowski tlOO), Józef Giirtler v. B la- 
menfeld (45), Stanisław Mieczują Śnieżek v. Śnieżko 
(15), W łodzimierz Mogiła Stankiewicz (30), W incen.y 
Gorowski (90), Franciszek K.-smer (80), W iktor Da- 
sikiewicz (55), Józef Nowicki (24), Antoni Kotzou- 
rek  (45), Arnold W erner (89), Alfred Konrady (89), 
Jan  M alibarski (40), Antoni Serwacki (89), F ranci­
szek Aleksandrowicz (24).

Kapitanami drugiej klasy mianowani nadporu- 
czn. y p iecho ty : KaioJ W itkowski (41), Karol E nglert 
(80), W ładjsław  Rakowski (41), Korneli Barysz (30), 
Zygmunt Zieliński (20). (C. d. n,)

Carmen Sylwa, ukoronowana poetka, ln-
wiąc we W iednia czy ala licinie zgromadzonym 
w je j salonie literatom  i artystom  najnowszą swoją
tragedję p. t.: „M istrz Manolly." Królowa czytała
bez znużenia przez trzy godziny, czasem tylko zwil­
żając usta limoniadą, k tó rą  nalewała uprzejm a jej 
sąsiadka, arcyks. M arja Teresa.

Po odczycie pytała królowa obecnych o ich 
zdanie, i z widoczną skwapliwośdą notowała sobie 
robione jej uwagi. Następnie obnoszono chłodniki 1 
zabawiano się muzyką, k tórej królowa jest w.ellcą
miłośniczką. Grał więc na skrzypcach prof. Lesclie- 
tizky przy akompaniamencie fortepianu, do którego 
zasiadła w własnej osobie królowa, i śpiewał rów­
nież przy je j akompaniamencie artysta am erykański 
Alexi. O godz. 3 po południu pożegnała król iwa 
całe towarzystwo i w towarzystwie arcyks, Marji 
Teresy odjechała na dworzec '3 ,S taatsbahnu," skąd? 
osobnym pociągiem podążyła do llum unji.

Piękne Lwowianki. M ałj zapewne jest miast 
w Europie posiadających tyle pięknych kobiet, co 
Lwów. Przekonywa nas o tem ten fakt, że na wi­
nietach ilustrowanych pism niemieckich pojawiać się 
zaczynają twarze Lwowianek. I tak  n. p. na osta­
tnim zeszycie ilustracji wiedeńskiej jest po rtre t pan­
ny W. jednej ze znanych pięknoś :i lwowskich.

Skąd wiedciDka ilustracja dostała ten p rtre t? 
—  zapyta każdy Oto znany i doskonały fotograf 
tutejszy p. Mazur, k tóry  zdjął mnóstwo prześlicznych 
fotografij z piękności lwowskich, dostarcza artys om 
zag anicznym tych pięknych twarzy, a oni czerpią w 
nich natchnienie. Tu i ówdzie coś zmienią, mny 
s rój dadzą, albo i nic nie zmienią, lecz tylko do­
kładnie skopiują i stworzą obrazek, którym  s ę  za­
granica zachwyca i powiada, że artysta X lub \  
niewyczerpanym jest w komponowariu cudzych twa­
rzy kobiecych. A ten artysta dowcipny dowiedział 
się tylko, że jest Lwów na “wiecie i że w tym 
Lwowie jest tyle pięknych kobiet.

Kró! Humoert omal że nie padł ofiarą nie­
szczęśliwego wypadku. W  niedzielę po południa, gdy 
król jechał konno z Monzy do M edjolaiu, aby zwie­
dzić tam tejszy to r wyścigowy, zawalił się most łą ­
czący drogę dojazdową do toru  wyścigowego, z to­
rem, właśnie w tej chwili, gdy król przezeń prze­
jeżdżał. Koń m nął na lewy bok i pociągnął ze sobą 
króla, ale na szczęście ani koń, ani jeździec nie 
odnieśli ciężkich uszk dzeń. Medjolańczycy dowie­
dziawszy zię o tym  wypadku, wyprawili Ilum lrrtow i 
serdeczną owację.

Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się ju lro 
we czwa telt o gudz. 6. wieczorem.

Ze SzKoły przemysłu artystycznego, z  uczennic 
tej szkoły zasłużyły na wyszczególni me publiczne 
v. pierwszym rzędzie panny: Aulich Helena, Maye-
równa Stef., Stobiecka M arja, Modzelewska Olga, 
Dzidow.Jia Stef., Świąt kiewiczówna P au lina , Szy­
dłowska Olga, Dziubińska Stef., Łukowska S ta n , 
Czem eriń3ka M arja, Onyszkiewiczówna M arja, ChmD- 
IcY.ska TI lena,, Czaczkowska Teofila Argerówna Jó ­
zefa,, Lęyayówna M arja, Mor.dscheiuówna Rudolfina, 
Sternalówna Bel., Antoniewiczówna Ewelina, K ropiń 
ska Jadwiga, De Lcgea Kamila, Aleksandrowiczowie 
Zofja, Bombińska Paulina, Boraczkówna H enryka, 
W eberówua Fm ilja, Lang Helena, Lisiewiczówna Ma­
rja , Kraszewska Zofja, Mochnacka M arja, Bereznieka 
Olga, H alska W anda, Bielecka Józefa, Antoniewi­
czów na Adela.

Na odznaczenie zaiłużyły panny : Viebieg 5f a
rja, Dydacka Jadwiga P iekarska Józefa, S tarklówna
F el., Bernaozlcówna Jnlja, S ockmarówna Jad wiga,
Blacliotówna M arja, W indischgraetzówna Matylda 
Windischgraetzówna Karolina, Pillcrówna W rnda 
P iekarska Ma ja , Łozińska A nt., Jankowska jyiar lj 
Skwarczyńeka M arja, Zajączkowska Janina, Bicza- 
jówna Henryka, Adamówna W ilhelmina, M cklów na 
Julja, Haniewska Zofja, Lewartowsaa Anna| Gwia 
zdoń Sabina, Piwerne zówna Janina, P okoraa M arja, 
Ligenzówna Bogumiła, Dunka Helena, Peiczarska 
M arja, Midi D yoniza,'Filipow3ka Mich. i Tyszkowsira 
Celina.

Z uc;mów na wyszczególnienie publiczne zasłu­
żyli : Łas/czyński Zyg , nauczyciel, Paulo Alojzy, la­
kiernik, Gering Piot*’, uczeń gimn., Cnrząstowski 
Frauc., inyccrz, Seyfried A riur, uczeń gimn,, Weiss 
W oje.; uczeń gimn., Drclier Józef, Kamieniarz, B ran­
dys Jozef, uczeń gimn., Ciszewski Roman, nauczyciel, 
M akolondra Lud , rzeźbiarz, Tatarcsuch B o i , mecha 
nik, Lewin Salomon, fotograf, Toczyski Józef, s to i , 
Znbani Alojzy, modelator, Nowak Korneli, stoi Pa 
wliczck Michał, s to i , W ierciński Kaz,, uczeń gimn., 
Skiyoniak Stefan, laborant stacji heramiczuej, Za- 
w id z d  Jan , rzeźbiarz, Bojkiewicz Dyonizy, stoi So­
snowski Michał, malarz pokojowy, Żorebeckj Józef, 
uczeń gimn.

Z uczniów I. roiio szkoły rzeźbiarskiej zostali 
jako uzdolnieni do przejścia na II. rok uznan i: Za­
leski Teofil, Ciarnecki W h d ., K ijak P io tr i Orzecho­
wski M arja 1 ; do przejścia na Tli. rok : C iapek Stan., 
Czapok A (odz., Nosek Józef, Czernoborski Ludwig ; 
do przejścia na TV. ro k : K iry las Józef, Karg Woje., 
Braun Rudolf,

Z uczniów TV. roku snycerstwa nkoń czyli naukę 
w za’ ladzie : B iłeńki Jan , W ałąga Władysław, Otto 
Zygmunt i Sobolewski Stan,

Pogadanka Towar ystwa prawniczego lwoir- 
sbiego odbędzie się wc czwartek (dnia 30 psźiw er- 
ń k a ) o ge,dzin;e G'/2 w 'e;zór w lo k a u  Towarzystwa 
prawni- zego. Na porządku dziennym : O warunkowym 
wyroku ka i.ym według § 25 projektu 113’awy ksr- 
nej. Ref. dr. Bnjak.

Zmarli. Józef Wacław FriSy pisarz i polifyk 
czeski, zmarł w Pradze w 61 r. życia. Był to je io n
z najdzielniejszy,;h sy:.ów czeskiego narodu, n a j­
serdeczniejszy przyjaciel Polaków, a wróg B o j i  i
panslawiimu —  Auca Koch, obywatelka m. K rako­
wa, zm arła tan. w 81 r. życia. —  W  W iedniu zmarł 
w 56 r. życia Romaa br. iDbrowski, rezerwowy k a ­
pitan in tyn er;i. —  Ludwik Keller, urzędnik rachun­
kowy Dyrek j i  skarbowej, s a a r ł  we Lwowie w 25 
r. żjcia.

W Sprawie Zbrodni popełnionej w Podgórzu 
pod Krakowom, o k tórej wczoraj donieśliśmy, poda­
jem y jeszcze następujące szczegóły:

Zbrodnię popełniono z niesłychaną śmiałością, 
po drugiej bowiem 3tronie W isły, napizeciw punkŁu 
gdzie zbrodni dokonano, s oją domy, których mioszkań- 
ć j słyszeli k rsyk  i jęk i r  zpaczliwie broniącej się 
ofiary. Mieszkańcy ci słyszeli dokładnie każde =łowo 
nieszczęśliwej ofiary, k tóra pro3iła o darowanie ży­
cia, a kiedy zbrodniarze rzucili ją  do wody, wówczas 
jeszcze od cza-.u do czasu odzywał się głos nieszczę­
śliwej w chwilach, gdy ona ratując się wydostawała 
się na powierzchnię woiy. Uratować się jednak nie 
m gła, gdyż W isła w miejscu tem je st bardzo 
głęboka.

Mieszkancy naprzeciw stojących domów słysząc 
wołania o pomoc chcieli głosami swymi spłoszyć na­
pastników, ale napróżao, a zan m zdołali z drugiej 
stony przybiedz na miejsce zbrodni, napa tnicy okryci 
cieniami nocy zdołali umknąć.

Pomoc byłaby wifz śniej przybyła, gdyby nie to, 
ie  ludzie spiesząc przez most kolejowy, musieli się 
wstrzymać z powodu pociągu, fetory właśnie przez 
most przejeżdżał.

Gdy nieszczęśliwą ofiarę zbrodni wydobyto z wo­
dy, przedsięwzięto natychmiast środki ra tu ik u , lecz 
te  okazały się bezskuteczne.

Pol cja podgórzha całą noc prowadziła ener­
giczne śledztwo i w poiozumieniu s władzami woj 
sbowemi zebrała pewno dowody, na podstay ie k tó ­
rych zdaje się, iż uda się wykryć zbrodniarzy. Dalsze 
śledztwo w tej sprawie prowadzić będą władze woj­
skowe, a audytor wojskowy energicznie pi owadzi 
dala/e do hodzenia w g-ędem żołnierzy, na których 
pada podejrzeli,e.

Zwłoki ofiary przez cały dzień wezorajs.-.y wy­
stawione były w kostnicy na Podgórzu, szło bogiem
0 rozpoznanie tożsam eśii zwłok, c  ułatwiłoby w wy­
sokim sicpniu przeprowadzi nie śledzt»a, ale n iestety 
dot.ichczag jeszcze ieli nie rozpoznano. Ludność Pod- 
gó" a jest tą  zbrodnią nadzwyczaj wzburzona i ’ jąda 
aby dla bespieczeńs wa publicznego krążyły po odlo- 
glcjszy h punktach Podgórza wojskowe patrole.

Pożary. W lncdziilę o g o d z n e  10 wieczorem 
wryl uclił pożar w Jarosławiu na przedmieś iu leżaj- 
skiem i podsycany s i ln jm  wia rcm, zniszczył przeszło 
30 d mów i stodół. Po diugi h wysiłkach udało się 
wr. szcie straży pożarnej ja  o.ławskiej, któ-ej na p j-  
moc przybył to  swymi iud/.oii hr S cmii.ń ki z po­
bliskiego Paw łosiowa, zl kalisować pożar, k>ó y, gdy­
by nie szybki i i;-norg'cziiy ratunek, ogromne byłby 
sprawił spusto zenia. Ogień podłożyła 19 letnia dziew­
czynka S. usówna, któ a pod ?ówiona przez starszą 
swą sio trę, chcąc się zemścić na swej sąsiadce, za 
odmówienie narz cionrgo, podpaliła je j dom Obie 
siostry p zyznaly się «o c«ynu i znajdują s ę już w 
ręka h sprąwied iwości.

W Zalutu zgorzały -mia 24 b. m. cztery za- 
gr, dy włościańskie z I I  budynkami i wszystkimi te ­
gorocznymi zbiorami z,boża i paszy.

Śmierć W płomieniach. W  Woli Grabowskiej, 
dwoje dzieci pozostawionych przez roJziców ibez do­
zoru, bawiąc się zapałkami, podpaliły szopę. P a  twą 
pożaru, k tóry  stąd powstał, p .d ło  5 domów, 7 sto­
dół i-"Il^.obory, a nadto w płomieniach zginęło pię- 
cio-o d-ieci, których nie zdołano z palących się 
chat wynieść.

Z Tarnobrzeskiego nam piszą:
S.araoiŁm Tuwarzysiwa ośw«aty ludowej w K ra­

kowie założoną została czytelnia ludowa w Antoniowie, 
wsi w powiecie tarnobrzeskim . — Towarzystwo nade­
słało nam 80 dziełek ludowych i oliecało zaprenu­
merować dla czytelni trzy  czasopisma ludowe.—  Uto 
czysfe otwarcie czytelni odbyło się w zeszłą niedzielę 
dnia 19 bm.

Po odczytaniu korespondencji od Towa zystwa
1 telegram u od dra Surowięckiego w Tarnobrzegu, de­
legata Towarzystwa, w którynuo telegramie przesłał 
on zgromadzonym wyrazy powitania, przemawiali bar 
dzo pięki.e do licznie zebranych w sali szkolnej wło­
ścian ks. prob- izcz Jędrzej Różycki, p. W łodzimierz 
Trojaclii, właściciel dóbr Pniowa, i p. W incenty S:e- 
ruek, kierownik szkoły z Wrzaw, zachęcając lud do 
czytania pożytecznych książek.

Pan Siemok w końcu swej przemowy wspomniał 
o naszych braciach pod inneasi zaborami, którzy nie 
używają tej wolności co my, a któ^ą zawdzię izatry 
naszemu Najjaśniejszemu Pauu, na cześć którego 
wzniósł okrzyk „Niech ży je !“ Oicrzyu ten z zapałem 
powtórzono.

Następnie p. Michał P ak , kierownik szkoły 
miejicuwej, miał odczyt „O nawozie i urządzeniu gno- 
ja rfi“ , po odczytaniu którego wywiązała gię żywa po­

gadanka. W reszcie rozpożyczono wszystkie dziełka do 
czytania zgromadzonym włościanom.

Na rzecz czytelni złoży li: p. Trojacki zł 5a
pani T rojacka 5, p. Z fja Pele 1, ks. proboszcz Ję 
drzej Różycki 1, p. Józef M atula rządzca dóbr 1, 
p Teofi1 Przedpełski 1, za co wszystkim szlachetnym 
ofiarodawcom na tem miejsca serdeczne w /ratam  po 
dziękowanie.

Uczestników podejmował bardzo gościnnie wła 
ściciel dóbr p. Troja :k i .—  Podczas uczty pito zdro- 
wio Towarzystw? oświaty ludowej, podnosząc skrzętną 
jega działalność, tudfioż zdrowie goipodarza, wielkiego 
przyjaciela oświaty, a zakończono ucztę staropol- 
skiem „Kochajmy się !“

Michał l*uli, kierownik szkoły.
Cholera zdaje s?ę wygasać w Iliszpanji. Oae- 

gdaj w prowincji W jp n ija  nie zdarzył się as i jeden 
wypadek tej ch roby, w mieście W alencji za lijro- 
waia t go dnia tylko jedna osoba.

W Temesz marze rozpoczęła się wczo aj po­
nowna rozprawa przeciw Farkaszowi o oszustwo lo- 
te r j jn e .

Towarzystwo ŚW. Rafała dla opieki nad k a­
tolickim i wychodźcami zawiązało się we Wiedniu. 
Celem stowarzyszenia tego jossopioka nad wychodź-,a- 
mi z A ustrji i ochrona ich przód licznemi groiącem i 
im niebezpieczeństwami, tak  pod względem wiary 
i obyczajów, jak  i pod względem majątkowym. Za­
daniem towarzystwa przeto n i e  j e s t  p o p i e r a n i e  
w y c l i o d ź c t w a ,  ale oDrona ludzi zdecydowanych 
już do wy hidźotwa przed niegodziwym wyzyskiem 
ze ńśtrony niesumiennych emigracyjnych ajentów. 
W tym o lu  ogłasza towarzysiwo drukiem i rozsze­
rza pisma pouc;ające o wychodź.twio, ustaniawia 
w portacli, do których w>chodźoy przybywają, ajen­
tów i mężów zaufania, mówiących rozmaitymi języ­
kami, wreszcie poleca wychodźców osobom zaufa tym. 
mieszkającym w różnych mia ta  k  krajów , do k tó ­
rych wychodźcy emigrują. Członkami toorarzyst.wa 
mogą być tylko ka olicy bez ró łn ;cy płci, którzy 
się zobowiążą do płacenia rocznej w k ła ik i w kwocis 
ce najmu..ej 50 ct. Siedzibą towarzystwa je st 'Wie­
deń, a prozesem Jan  hr. Szwarconberg.

Zarządowi towarzystwa dopomagają djecezjalne 
kom itety pomocnicze z siedzibą w stolicach poszczegól­
nych djecezyj.

Rosyjska owacja w Paryżu. R oiyjski ambasa­
dor w Paryżu baron Mohrenheim wydał wczoraj swą 
córkę za francuskiego ofi era wice hrabiego de Sóze. 
W  wilję ślubu przybyła do ambasadora deputaęja od 
siódmej dzic'nicy paryskiej, w feiórej mieszka baron 
Mohrenheim. Dziewczynki, ubrane w strój starorosyj- 
ssi, podały kosz kwiatów, a deputowany F rebault 
wygłosił mowę, w której prawił o zaszczycie jak i 
spotkał F .a a r ją  przez to, żo reprazentant wielko­
dusznego ro.yjskicgo narodu powi rzył szczęście swej 
ró rk i francuskiemu oficerowi. Zdaniem oratora, ten 
familijny wypadek nie j e t  tylko familijnym — jest 
t-n niejako symbolem tego sojuszu serc, jak i łączy 
wierną, odważną i ofiarną Fraar.ią, ze wspaniałą, 
zawsze rjmersfeą, zaw ze dziwnie szlachetną Rosją 
„ T a k ! panie baronio —  zawołał orator —  naj­
jaśniej izy monarcha rosyjski raczył łaskawie pokie­
rować swą polr.ykę w sposób nadzwyczaj zaszczytny 
dla F rancji, a pan byłeś zawsze wiernym i gorliwym 
tłumaczem uczuć jego carskiej mości.

Co ja  mówię, to czuje cala F rancja i ona r a ­
zem ze 111 m  w o ła : Niech żyje wspaniała Rosja i jej 
wielki m onarcha! “

Ma się rozumieć, że p. baron bardzo się roz­
rzewnił Baronowa także —  i rzekła ona ze łz a m i: 
„Fanowio każecie nam zapomnieć, żeśmy daleko od 
naszej oj zyzny".

Krzyknięto hurra , a po’em zjedzono smaczne 
śniadanie.

Wieniec metalowy, ofiarowany przez rękodziel­
ników lwowskich na uroczystość przewiezienia zwłok 
śp . Adama Mickiewicza do Kraju, można oglądać w 
Muzeum przemysłowom w ratuszu o zwykłych godzi­
nach a t do 15 listopada rb., poczem izba rękodziel­
nicza odeszło go dc Krakowa do Mazenm narodowego

Zaduszki. Tutejsza dyrekcja policji nas zawia­
damia, że w dnia h 1, 2 i 3 listopada ulica P iekar­
ska od godziny 3 po połndaiu będsie dla przejasdu 
zamkniętą.

Dojazd do cmentarza Łyczakówikiego odbywać 
się będzie jodynie ulicą Kochanowskiego (Rury), a 
odjazd ulicą Łyczskowską. —  Dla nniknienia ścisku 
otwarte będiie dregie wejście do cmcnia-za od ulicy 
św. P iotra i Pawia napr/.e.nw reainośii kam ieniarza 
p. Schimscra,

Odpowiedź Redakcji. W Panu F . Ł  w L. —
Pigcglaa w ogólo nie podaje nigdy rezuiia'ów  loso­
wań papierów loteryjnych i wartoś.lewych, gdyż te 
reznltaty  z ujmą w artośd  dziennika rajęłyby zbjt, 
wiele miejsca, przeznaczonego i tak  nadto skąpo na 
bieżące sprawy polityczne, społecznie i literackie. 
Zresztą kosz;e:o niewielkiego wydatku katdy  posia- 
dająay papiery loteryjne prenumerować może pismo 
specjalne, poświęcone losowaniom, wychodzące we 
Lwcwio p. t. N w hirja .

Teatr. D iid a j wa środę wieczorem „W icek i 
War effi1 komedja w 4 ak ta h Z Przybylskiego; po 
południa przedstawienie posągów z ni t  logii i z hi- 
storji narrdów  dla młodzieży szkolnej.

Zski ńezy p odukcja p rif . Maximilj>na z magjt 
i an i pirytyzmu.

Literatura i Sztuka.
* Towarzystwo historyczne, grom adząc w so ­

bie i około OJtliy Nestora naszych historyków, dr 
Ksawerego L 'skiego, tych wszystl v li, którzy pracują 
na niwie polskich dziejów, odbjło  w ubiegłą sobotę 
d .roczne walne zgromadzenia swoich członków. Obra­
dy zagaił w i ‘ prezts towarzystwa, dr. Tadeusz Woj 
.iech .w ski i powitał przybyłych na zgromadzenie kra 
k^wski-h g..ści pp. Stan,sława br. Tarnowskiego i 
dr. Wincentego Zakrzewskiemu. Po zagajeniu nas tą­
pił od' zyt p. Aleksandra Czołowskiego „o atozuuka li 
politycznych i ekonomicznych lą  zących Polskę z Wo- 
łoszą w wieku XIV i XV“, a odczytem tym zakoń­
czono szósty n  k istnienia towarzystwa, rok  '889 /90 , 
i rozpoczęto obrady walnego zgromadzenia. Jego 
przewo dniczącym wybrano przez aklamację rek tora 
dr. Zakrzewskiego który przyjął ten jednomyślny 
wybór, jako dowód ścisłej ha~monjs między lwowski 
mi i krakowskimi h.Rtoryksmi i jako  p-oicst prze­
ciw iiisynuacj.im na tem at, jakoby Kraków stanowił 
dla Biebie odrębną szkolę historyczną. W ybór dzi­
siejszy —  rzekł przew dniczący —  zaprze zył s ta ­
nowczo tym  insynua-j.im i stwierdził, że wszyscy pol­
scy historycy wedle najkpjzycli swoith sił wyłącznie 
i jed jn ie  dążą do wyśw.ecenia prawd dziejowych. Po 
wybajĘI sekretarzy walnego zgromadzenia, do czego 
powołano pp. dr. Balzera i dr. F iek la , uczczono po­
witaniem z miejsc pamięć zmarłych w r. b. czterech 
członków towarzystwa, a to  śp. Romualda Ilubego, 
A rtu-a hr. Potockiego, K ajetana Orleckiego i Bole­
sława Bieńkowskiego i wysłu hano spraw ozdauia ko­
misji kontrolującej, k tóra przez usia swojego refe­
renta, stwierdziła wzorowy porządek w rachunkach 
ka3cwych towarzystwa i wniosła na udz'e!enie abso­
lutorium  wydziałowi. Absolutorjum to udzielono j e ­
dnogłośnie, a do zarządu towarzystwa na rok  admi­

nistracyjny 1890/91 wybrano: wiceprezesem dr. 1 
Wojciechowskiego, skarbnikiem  p. Saturnina Kwiat" 
kowskiego. Do wydziału weszli: dr. Oswald Balzer 
dr. Franciszek Piekosiński, dr. Roman P iłat, dr. Au- 
toni Prochaska. Do kom itetu redakcyjnego „Kwartal­
nika histo yczuego11: dr. Władysław Abraham , F e r­
dynand Bostel, dr. Ludwik Finksl, dr. Zdzisław Hor- 
d jńsk i, dr. F ryderyk P ap le , dr. A leksan ier Seinęi, 
kowicz

Nastąpiły wnioski członków. Było ich dwa. , 
Pierwszy prof, Abrahama, p lecający wydziałowi nrzą- jf 
dzante częstych pogadanek o pojawiających s :ę świe-1 
to  dziełach histerycznych, dragi ks. Jana Siesnień- 
skiegu, aby towarzystwo urządzało odczyty lrstory- 
czne dia szenzej publiczności.

Po krótkiej dysku.ji, w której dr. B aher wy 
kazywał, że możność urządzania publicznych od.izy 
tów rozbije się prawdop idobaie na b-aku prdegeu- 
tów i obojętności członków towarzystwa, którzy na­
wet na mie3'ęczne pogadanki nie licznie p zyoywają, 
p ray jc tj oba wnioiki i ob ady walnego zgi-oaiadzenii» 
zamknięto.

S  E  J  M
V II. posiedzenie 3 dnia 20 października l>. r.

Książę marszałek zagaił posiedzenie o go­
dzinie 11 minut 15 i uwiadomił Izb^ o ukonsty­
tuowaniu się komisji podaikow \j, k tóra obrała 
przewodniczącym p. Jaworskiego, zastępcą p, E d­
warda Jędrzejowicza, a sekretarzami pp. Rosen- 
stocka i Łączynskiego.

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytał następu­
jący spis petycyj :

Wydziały pow. w Krakowie, Broda«h i My­
ślenicach, o wyjednanie ulg przy wpisach hipo­
tecznych. — Wydz. pow. w Myślenicacn, Soksl? 
i Ż/daczowie w Bprawie dodatków powiatowych 
do podatku doeh. od pr. prop. — Gmina Kozłów 
o ustanowienie tam sądu powiatowego. — Gm 
Skowierzyn o nakłordenie R ządu , aby jej sprzedał 
swoją kępę nad Sanem. — Gm. Paiczyme i inne
0 usunięcie ro g a ta  w Podwołoczyskach. — Gm. 
Podhajce o wybudowanie kolei w tamtejszych 0- 
koiicach. — Gm. Rozważ, Sasów i Zabłotce o 
założeniu w Oleska sikoły rolniczej. — Gm. To­
masz swce i Zarzecze o zapom. na budowę szkół. 
— Rady 87,k. m. w Rozdole, Wierezanacn, Za- 
łoźcaeh, Dawidowie, Firlajówce o zoiganizowanie 
szkól. — Rady &zk. m, w Olszanicy, Gduwie, 
Ludwik Gogojewicz, Rożeako o podwyższenie płac 
nauczycielom.

Zastępcy inspektorów okręgowych szkól 
w Przemyślu, HoAynek, Pierzchała i Jaroń, o 
przyznania pełnych płac nauczycielskich — Jan 
Wasaug o wprowadzenie nauki zręczności w azkole 
w Błażowie. — Fr. Kozdraś, nauczyciel w Grębo­
wie, o pożyczkę na alepszenie gospodarstwa. — 
Nauczyeiel Joachim S ;«rr. <iewicz o pięciolecie. — 
Atanazy Tomaszek, Józef T araiz o policzenie lat 
aiażby nauczycielskiej. — Nauczyciele Michał M i­
licz, Józef Turasz o zapomogę. — Pogorzelcy gmi­
ny Koniu hy, pogorzelcy Zarzecza, Tow. Mdosiar- 
dzia „pod Opatrznością wa L »o* ie“, Tow. „II*' 
razd“ w Jaworow e, Bara* imienia Kraszewskiego 
w Drohobyczu, Ruska bursa w Tarnopolu, T/,w. 
oświaty ludowej w Krakowie, Wydawnictwo dzie­
łek ludowych we Lwowce o suDweicje K. Skwirczyń- 
«ki dyet. rach. o veniam aetatis, Marja Szalińska, 
P«uiina Harasimowicz, Karol Wierzuchiwiki, Ta- 
•ieu z Kroszewsk?, Wnlerja Pod lewaka, Paulina 
Zakrzewska, Jan  Borkowski, Jędtzej Nosek, Wła- 
dz ław Maślak,ewicz o zasiłki dla kształcenia się 
w sztukach pięknych. — Marja Zaleska, Julja 
Szaszkłewiezowa, Franciszek Zgórek o zapomogi.— 
Gmina Kadobna o zapomogę dla pogorzelców.

Potyeje te odesłano do właściwych komisyj, 
D Rąd wpłynęło 395 petycyj.

Na wniosek p. Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
odesłano petycję gminy Zarzecze o zapomogę dla 
pogorzelców do komisji budżetował z poleceniem 
ustnego zdania sprawy jak  najspieszniej.

W Zarzeczu spłonęło 25 domów i tyleż sto­
dół z całym sprzętem. Przeszło sto 03Ób jast bez 
dachu i chleba.

Następnie zabrał głos p. namiestnik hr. 
B a d e n i i oświadczył, że z powoda zarzuconego 
w interpelacji Okuniewskiego Lom^arzowi staio- 
stwa kołomyjckiega, Wajdowiczowi, nietaktu pod­
czas rzekomych rozruchów w Gwoźdźcu, przepro­
wadził za pośrednictwem jednego z okolicznych 
starostów dochodzenie, a rezultat tego dochodze­
nia był taki, ze nietylko włościanie powołani w 
interpelacji zaprzeczyli stanowczo, jakoby Wajdo- 
wicz użył słów w interpelacji przytoczonych, ale 
nawet pięciu oficerów, którzy byli w Gwoźdź cu 
obecni, na wezwanie przełożonego złożyli zeznanie, 
że erłe zachowanie się komisarza Wajdowicza i 
całe wystąpienie jege nacecho wane było taktem
1 powagą.

Z powoda, iż jaż w triec in  interpelacji ru ­
skiej przytoczone są okoliczności i fakta bądź zu­
pełnie nieprawdziwe, bądź przekręcone, zwraca p. 
Namieilnik uwagę interpelantów, że takie nieu­
sprawiedliwione zarzuty podaoszune publicznie 
przeciw urzędnikom, nieebe inym w Izbie, nie mo­
gącym się zatem bronić, muszą na nich bardzo źle 
oddział łć, a drugiej zaś strony utrudniać bardzo 
położenie i zadanie Namiestnika.

Muwca przypomina, że już raz wyraził prośbę 
w Sejmie, ażeby podawano do jego wiadomości 
L.kta dokładne o wszelkich nadużyciach, a jeżeli 
rzeczywiście urzędnik dopuścił się przewinienia, 
zostanie z całą pewnością do odpowiedzialności 
pociągniętym. Zarzuty nieuzasadniona drogą in ­
terpelacji podnoszone krzywdzą tylko urzędników 
a sprawie samej szkodzą.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Przedłożenie rządowe z preliminarzami fun­

duszów indemmzacyjnych Galicji wschodniej, 
chodniej i Wielkiego księstwa Krakowskiego ua 
rok 1891 odesłano do koccisii budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie krajowych składów publicznych w K rako­
wie i we Lwowie przydzielono komisji gospodar­
stwa krajowego.

Z kolei motywował poae* A n t o n i e w i c z
swój wfiioitk w przedmiocie założenia w zamku 
01eck=m EJźuzej szkoły ro ln iczej.

Ponieważ kraj nasz jest przeważnie rolni­
czym, przeto przedewszystkiem obowiązkiem jest 
Sejmu wspierać i podnotić rolnictwo. Istniejące 
i becule sikoły rolnicze nia odpowiadają pottze 
bom włościańskim, bo włr-ściwych włościańskich 
szkół rośnkzych d o tą i kraj posiada, należy 
więc taką sikołę w za uku Oleskim założyć i po­
łączyć z nią kurs roluiotwa Ha nan zycieli lado 
wych Jęryk wykładowy winie" być ruski, bo 
nauka wykładaną Dyń ma w jęryku nucierzystym 
a w szkołach wschodniej Galicji językiem wykła­
dowy® jifst ruski.

Wniosek tan odesłano do komisji gospodar­
stwa krajowego.

Następnie zabrał głos p. R o m a ń c a n k  do 
umotywowania wniosku w przedmiocie utworzenia 
we ws, bodnio połudoiow j części kreju szkół śre-
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PRZEGLĄD z duis 30 października 1890
dnicL i semirisrjów nauczycielskich z językLno 
wykłedowym ruskim.

Kraj ma wrgóle za mslo gimnazjów se 
względu na liczbę twojej ludnośń i swoja potrze 
by i w p równaniu % innymi k ra ja l i  monarchii. 
Wschodnia część Galicji, nas,ją, a 8 pow ałów i 
611.000 ludności, prócz gimnazjum w Buosacsu 
Die m* ani jednej szkoły średniej, a p .zrto  liczoę 
gimnazjów należy ponsncGjć.

Z uwagi zaś, że Ruaini liezą w Gslicji pół- 
trzeeia miljona dusz, a mają tylko trzy reskie 
pgraleiki w Przemyślu, dlatego naloty założyć 
jedno gimsasjem ruskie w Czortkowiu a w trzech 
innych para lelki ruskie.

Podobnie Btarał się mówca wykazsć, żo ?n- 
(hodzi połrstba założeni* we wschodniej c ęś.-i 
kraju ruskiego semirarjum DM>czyciekkfcgo, a 
w dotychczasowych eemmurjaeb zaprowadzenia 
nuoki pewnych przedmiotów po ruiku.

Pcd względem formalnym wniósł p. Romtń- 
czuk odesłanie swego wniosku do komisji szkol­
nej. Uchwalono bez rozprawy.

Dalej odesłano do komisji budżetowej w 
pierwazem czytaniu wniesik p. M e r u n o w i c z a  
w przedmiocie utworzenia „krajowego fundu­
szu pożyczkowegou celem ułatwienia budowy szkół 
ludowych.

Wniosek ten mówca krótko umotywował.
Następnie przedłożył p. Edward J  ę d r z e -  

j o w i c z  sprawozdanie koasi?ji gospodarstwa kra­
jowego z przedłożenia WydzLłu krajowego w 
przedmiocie utworzenia posady referenta spraw 
rolniczych w Wydziale krajowym.

Komisja wnosi :
1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 

żsfcy w bieżącej sesji sejmowej przedłożył wnio­
sek dotyczący ustanowienia Btalej komisji k ra jo ­
wej dU spraw rolniczych.

2. Sejm odracza utworzenie przy Wydziale 
krajowym stałej posady referenta dla spraw roi 
niczych, aż do załatwienia wniosku, objętego u- 
stepem 1 niniejszych wniosków.

P. R o m a n o w i c z  oświadcza, że człon­
kowie Wydziału krajowego chętnie wezmą ndzn ł 
w obradach komisyj sejmowych, ala muszą być 
na posiedzenia wzywani, inaczej baw ara nie do ­
wiedzą się, że sprawa dotyczącego departamentu 
będzie w komisji rozpatrywaną. Co do obecnej 
sprawy, to o uchwale komisji dowiedział się Wy­
dział krajowy i mówca jako jej referent w W y­
dziale dopiero pojej z spadnięciu, zat«ru bronić sta­
nowiska Wydziału w komisji nie mógł.

Co do wniosku oćnczenia sprawy, utworze­
ni* posady referenta rolniczego, to W ydział b a ­
jowy może się z tem zgodzić, ale już teraz zwra­
ca uwagę Izby, że ustanowienie jednej fachowej 
posady urzędnika z praktycznemi wiadomościami, 
jest nieodzownie koniecznem. Mówca nie widzi 
ścisłego związku między sprawą ustanowienia k ia  
jewtj komisji a sprawną posady urrędnika.

Wniosków co do krajowej komis,i roini zej, 
detąd Wydział krajowy nie przedłożył, bo zaszła 
znrana co do osoby referenta i kierownika doty­
czącego biura, a mówca, objąwszy niedawno urzę­
dowanie, nie dość się jaszcza z tą  sprawą obe­
znał, nie miał więc odwagi proponować zmianę 
dotychczasowego sposobu postępowania. Zresztą 
równocześnie obradowano w krakowskiej ziemi 
nad urządzeniem' izb rolniczych i Wydział 
krajowy obawiał się, że może będze za dużo ro l­
niczych inetytucyj, jeżeli Litnioć będiia obok T j - 
warzystw gospodarczych i izb rolniczych także 
krajowa komisja rolnicza.

P. L a n g i e życzy sobie rychłego zapraw v  
dzenia instytueji krajowej komisji rolniczej, kcó- 
raby udzielała opinji we wszystkich sprawach 
riln ittw a.

W skład tej komisji wchodziłby mieli tylko 
reprezentanci obu krajowych Towarzystw ralni 
czych, zatem mówca, dążąc w swoim zeszłorocz­
nym wniosku do utworzenia takiej komisji, dzia­
łał w intencji przywrócenia Towaizystwom rol­
niczym tego wpływa, jaki im się należy.

P. P o l a n o w s k i  cznsjiria jako przewo­
dniczący komisji gospodarstwa krajowego, że ń e  
zaniedbywał nigdy w ważniejszych epr&wtch za­
sięgać rady referenta W yd.iała krajowego, a w 
obecnej errawis, ze względu na krótkość czasu, 
korni ja poleciła swojemu sprawozdawcy, ażeby z 
referentem Wydziału krajowego porożuusiai s ę  w 
krótkiej drodze.

Sxriwczdawca p. J ę d r z e j o w i c z  Edwcrd 
oświadcza, że kemi-ja gospodarstwa krajowego u- 
znaje niezbędną potrzebę ustanowienia posady re­
ferenta dla spraw rolniczych w Wydziale krajo­
wym, równocześnie wszakże komit ja nie zapomnia­
ła, że wpływ takiego referenta będzie bardz.i zna­
czny na rolnictwo, a ossbiiwie na sskoly roirti ze 
i dla tego chciała mu dać pewną dyrektywę przez 
utworzenie komisji. O trudnościach w stworzeniu 
tskiej komirji, o których wspomniał członek Wy 
działu krajowego p. Romanowie?, nikt nie wątpi, 
ale obawa członka, że Towarzystwa rolnicze będą 
przeciwne komirji rolniczej je.st płonną, przeci­
wnie dis Towarzystw będzie tak* komisja tylk j 
pomoerą, i z pewnością krzywo na nią Towarzy­
stwa gospodarcza patrzeć nie będą.

Wnioski komisji uchwalono.
Przystąpiono do sprawozdania komisji praw 

liczej z petycyj Rady powiatowej w Przemyśla­
nach i Wydziału powiatowego w Buczaezu o zmia­
nę ustawy z dnia 23 maja 1883 w sprawie wpi­
sów do ksiąg gruntowych.

Sprawozdawca poseł F r u e h t m a n  wniósł 
na odstąpienie tej petycji rządowi do rychłego 
uwzględnienia w m -śl uchwał sejmowych z 14go 
stycznia 1888 i 26 listopada 1889, któreml we­
zwano rząd de wyjednania uproszczenia i obniża­
nia kosztów wpisu w księgi gruntowo zmian w jo  
siadaniu nieruchomości wartości niżej 300 zł. 
Uchwalono bez rozprawy.

Z kolei przedstawił pos. ks. Hamorak spra­
wozdania korniej! petycyjnej z petycji p. Adolfa 
Grot howalskiego w sprawie częściowego zwrotu 
koeztćw za badania w celu połączenia Dniestru 
z Sanem kanałem nawigacyjnym. Komisja wnosi 
odatąpienie tej petycji Wydziałowi krajowemu do 
ocenienia dołączonego do petycji projektu kanału 
spł&wncgo z Sieniawy do Lwowa i w danym ra 
zie do możliwego uwzględnienia prośby.

P. A n t o n i e w i c z  z&żądsl, by petycję tę 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
*d»nia Bprawy. W samej saś rzeczy chodziło mów­
cy o to, aby dać sposobność sprawozdawcy do 
odpowiedzi z trybuny po ruska.

P. R o z w a d o w s k i  postawił wniosek, ażeby 
Grochowx lekiem u przyznać 150 zł. tytułem wyna­
grodzenia za j go pracę.

P. G o ł e j  e w s k i  bronił wniosku komisji.
P. kr. H s m o r a k  zaczyna z trybuny oćpo 

w*adać imieniem komisji po rusku (Głosy: mówić 
Po polsku!) P. M a r s z a ł e k  przerywa mów y i 
® w**dcza, że kwestja interpretacji regulaminu, 
żeś }8Praw02dawcy wolno po rusku odpowiadać, 

“Złego toku rozstłzygniętą została przez poprze- 
anmgo M am alka, iż sprawozdawca ma zawsze po 
P0 B. U Przemawiać, książę M arssałtk zaś rozstrzy­
ga tę kweftję tak, iż w oko sprawozdawcy prze

mawiać po rn*ku; sl?  tylko wtenczas, jeżeli prze­
mawia wo wła?nem imieniu, nie zaś w iede da 
komisji. T :k  wskazuje bardzo dawns praktyka 
Sejmu.

Ks. H & m o r s k  (po runku) Ja  ta  w i wła- 
snem imieniu mało nnm  co m ósić, a uważając, 
że sejm jest reprez' ntacją tak naród a polskiego, jak 
ruskiego, jestem zdania że R ańni mają także 
prawo z trybuny sprawozdawcy po iu3ku prie- 
mawiać, ponieważ zaś mi tego wzbroniono, skła­
dam referat komisji, a odpowiem w swojem 
im ienu.

To przemówienie wywołało szeroką dyskusję 
formalną, w której srabieraii głos pp. Kapri, Roz­
wadowski, Badeni Stanisław, Kozłowski Zygmunt, 
GoUjewski, Kozłowski Włodzimierz, ks. Sawa i 
Pietruski. Ostatecznie zno*?u rozstrzygnął p. 
Marszałek, że poseł n ;etylko w charakterze spra­
wozdawcy, ale także wa słaauem  imieniu może 
przemawiać z trybucy.

Wniosek komisji petycyjnej utrzymał się.
Z koleś przeszedł Sejm nad petycją Wale- 

rjana Adama Weiss recte Pajnar inwalidy z Sa­
noka o jednorazową zapomogę z galicyjskiego 
funduszu inwalidów z roku 18G6 do porządku 
dziennego.

Z perządku dziennego załatwiono jeszcze 
kiika petycyj, poezem odczytano złożone d<# laski 
marszałkowskiej wnioski,

P. S z e l i s k i  wniósł budowę kolei sn 
Stryja na Chodorów, Rohatyn, B m żan y  do Tar­
nopola lub do im,ego punktu granicy rosyjskiej.

P. Stanisław S t a d n i c k i  wniósł, ażeby 
dochodowy podatek od pr-wa propinacji przypi­
sywano do poboru w każdym powiacie, aby umożli­
wić wymiar i pobór powiatowych dodatków do 
tego podatku.

P. Ż a r d e e k i  zainterpelował komisarza 
rządowego, czy Rząd zniesie pobór nsieżyteści 17 
i pół centów za doręczanie rezoiucyj sądowych, 
tudzież dla czego w powiecie k&lwaryjskiem po­
bierają na ten cel 18 et.

Koniec posiedzenia o godz 2 min. 30. Na­
stępne jutro o gadz. 11 rano.

Rozmaitości.
— Polka kapitanem okrętu. Jedna z sam ych ro 

daczek, której rodzina mieszka stale w Peszcie, udała 
się do swojego stry ja  do M anchester, wespół z dwier 
ma zamieszkełemi stale we Francji swesni siostrami 
ciotecznemi, zdsła  świeżo egzamin m arynarski w An- 
glji, i jak  donosi Kraj, rca wkrótce otrzymać odpo­
wiedni stopień. Nie pierwszy to jaż przykład tego 
rodzaju; coraz częściej bowiem w An g j i  kobiety, po 
zdaniu odpowiednich egzaminów, otrzymują stopnie 
w marynarce, nie tylko na spacerowych ja  hiaclt, sle 
także na statkach •kupieckich. P rzy ’J a d  dała Ame­
ryka, gdzie słynna ze swej urody pani Conns j. No­
wego Jorku cd dawna już je st kapitanem kupieckiego 
statku „E lżbieta41. Inna jej k*leżanka, psn i Ma- 
r ja  Mille z Nowego Orleanu —  z pochodzenia Pol­
ka —  od roku już 1884 jest kapitanem  s tean e ra  
„Salino11.

—  Biała jaskółka W Paryżu, przy ulicy Gre- 
nelle, w posesji przemysłowca Laeillon, pojawiła Hię 
niedawno osobliwość zoologiczna —  śnieżno biała ja s­
kółka. M atka je j posiadała zwykłe opierzenie, dwoje 
rodzeństwa, wykłutych z nią jednocześnie, miało tak ­
że barwy zwykłe — ona jedna się wyrodziła. K rót­
kim  był je j żywot; w k ilka tygodni po ujrzeniu 
światła dziennego, chcąc puścić się do lotu z  sio­
stram i, spadła z gniazda. Znaleziono ją  m artwą na
ziemi. P . Lageillon kazał ją  wypchać i ofiarował p a ­
ryskiemu Muzeum. Znajduje się już tam ciekawy 
również okaz białej sroki, k tó ra  po za tem z budo­
wy swej była najzupełniej podobna do czarnych. Są
to albinosy ptasiego rodu.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i 

przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 18 do 25 października bez opłaty akcyzowej. 
Pszenica 7.65 do 8-— , żyto 5-75 do 6'05, jęcz 
mień browarny 6 10 do 6 60, pastewny 5 35 do 
5 65, owies 6”10 do 6 50, hreczka 6 75 do 7 '—, 
kukurudza zeszłoroczna 6 75 do 7-00, nowa 6 75 
do 7-—, groch do gotowania 7'00 do 8-50, pa­
stewny 5.50 do 6‘50, fasola O-— do —•— , bobik 
4 75 do 5 25, wyka 5.25 do 5-50, koniczyna 40 '— 
do 50-— , anyż rosyjski 22-— do 23 —, anyż 
płaski 20'— do 22-— , kminek 1 4 — do 18-—, 
rzepak zimowy lOtóOdo 11'—, na termin — do —•— , 
rzepak letni 10'75 do 11.—, Inianka 8'25 do 
8 75, nasienie lniane 9.50 do 9.75, na ter. 0 0 do 
0 00, chmiel 205' do 232.— , nafta zwykła 16'— do 
17'—, salonowa 17-50 do 18’—, wszystko za 100 
kilogramów, spirytus 10,000 liter procentowy kon­
tyngentowany z podatkiem konsultacyjnym 48'90 
do 49-10.

§ Eksport galicyjskiej nierogacizny w rzssJe 
od początku b. r. do końcs wrs-.śnia b. r. był 
znaczny. Wedle urz dowych sprf.wOi.dań wywieź o- 
no w tym czasie 132.614 sztuk do Wiednia, 2136 
do Górnej Austrji, 694 do Salzburga, 195.855 do 
Czeuh, 12.855 do Morawji, 6725 na Szlązk, ogó­
łem wywieziono przeto rzeźnej nierogacizny 350.879 
sztuk i prócz tego 135 731 sztuk przeznaczonych 
do chowu. Rezultat ten jest tem więcej zadowal- 
niającym, iż składa on dowód, jako Galicja upo­
rządkowała już swoje stoauckl w eterynaryjne, a 
świadczy o tem wymownie fakt, że z 135.721 
sztuk, które przeszły przez stację obserwacyjną 
w B ulej, s s i jedna nie była chorą na zarazę pys­
kową lub racicową.

§ Sprawozdania z targu zbożowego naKleparzu. 
Kraków 28 października.

Targ dzisiejszy na Kieparzu odbył się ^  n . 
sposobieniu spokojaoro, ponieważ z Wiednia i Pa­
satu sygnalizowano słabszą tendencję. Kupujący 
spodziewając się w najbliższym czasie zwiększenia 
dowozów zachowują eią wyczekująco, podczas gdy 
ofiarowanie wzmaga się tymczasem rzeczywiście. 
W skutek tego. jakkolwiek w cenach nie zaszły 
znaczniej «e zmiany, to jednak w ogóle usposobie­
nie było słabszo, a ceny z trudnością zdołały się 
utrzymać.

Płacono sa pszenicę białą od 8 65 do 9.00; 
za czerwoną od 8-50 do 8 '80; za żółtą od 8'40 
do 8 '7 5 ; za żyto od 7.— do 7-30 ; za jęczmień 
browarny od T — do 7'75 ; na paszę od 
6-25 do 6 '3 5 ; za owies od 6.35 do 6 60, rze­
pak od — — do —'—. Wszystko zs, 100 kilo­
gramów.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po­
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
2653 sztuk opasowego, 842 z paszy i 1214 sztuk 
chudego. — Razem 4709 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 406 sztuk opasowych, — z 
paszy i 289 sztuk chudych; z Bukowiny 289 sztuk. 
Ogółem przypędzono o 1769 sztuk mniej niż

zeszłego tygodnia, z samej Galicji zas o 80 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był dość ożywiony.Nie sprzedana 110 
sztok. Geny po 'n iosły  się p m c ię tr ie  s? porówna* 
n u z £692ł..m tygodniem o 50 ceaió*: do 1 :.ł. c-d 
sztiiki.

Płacono : — galicyjsko -■ bukowińskie woły 
opasowe po 49— 57 zł. — et., za towar przedni 
po 58—Cl zł., — wyjątkowo po —03 zł. 50 et.; 
węgierskie woły opasowe po 52—57, za towar 
przedni po 59—61 — e t ,  wyjątkowo 63 zł. do 
— zł.; z innych krajów koronnych po 52— 58, za 
towar przedni po 59— 6 3 '— zł.; wyjątkowo 64 do 
— ; woły z paszy po 49 do 53 zł. — et., 
krowy po 18- 
po 16—32 zł. za 
chude 19—114 zł

31; s ta d n ik i po 18— 33: bawoły
t dłocentnar metryczny. — 

za sztukę.
Wiedeń 27 p aż tó e rs  ks.

Dziś zaszedł ncgly zwrot w temtencji, a im­
puls ka tej repryzie wyszedł z B aifnn, gdzie 
kantrm ins w przededniu miesięcznej likwidacji po­
częła robić znaczne stkupaa i przez to podniosła 
kursa. Dla naszej giełdy był tea zwrot rsiią nie 
gpodsianką, gdyż w obee drożyzny kredytu rapor­
towego, który óiiś właśnie w ybsjd  -k> wysokości 
13 procent, nikt nie przewidywał tej raptyzy. Tu 
też kiedy z rana szły  obroty leniwo i notowsnis 
zdradzały teadencję zniżkową, od południa depe- 
Sie berlińskie nalały  odmienny kiera ek trarsak* 
cjńsn. W obce tego skończono dzisiejszy dd?-ń 
podwyżkami w akcjach ta.-k wyek i przemyśle* 
wyt-h I sfeznaeznemi awansami w papierach kole­
jowych, za którami szedł bardzo mały popyt. Pu- 
głoski, że zamierzona regulacja waluty idzie w cd- 
włokę i że Rosje gromadząc zapasy złota, pod­
stawia nogę uregulowania naszej waluty — osła­
biły dz'ś kursa rent państwowych.

Ostatecznie notowano:
Kred}ty austrjackie 305'25, węgierskie 349'50, 

Angiobańki 161 30, Uniony 24P50, Bankvereiny 
118'— , Uanderbanki 229 30, Ludwiki 200 — , 
Czemiowioekio 229.—, Renta papierowa 88 30, 
srebrna 88‘35, austrjaeka złota 107-10, papierowa 
101 — , węgierska słota 10180, papierowa 99 10
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Paryż 29 października (pryw.) Tutejsze u- 
rzsdowa tfery zaprz. czają doniesieniu- Gaz. Pe  
tcrsbntskiij, jakoby C*rr:Ot postanowił udać się 
do Moskwy r.a otwarcie francuskiej wystaw y, 
stamtąd zaś nsd Wołgę i na Ksnkaz Rząd fran­
cuski nie bie-ze udziału w owej moskiewskiej wy­
stawie i ?’s.w>t orotekforatu odmówił, zatem da- 
niesienie G®*. P d /rs . nie ma nawgt pozoru pra­
wdo,' od ibuństwa.

CaiMCt z żc-rą byli wczoraj na ślubie baro­
nówny Mohrer.h'irneway, córki rosyjskiego amba­
sadora, Ślub odbył Gę w kościele św. Klotyłdy 
w przytomności mnóstwa ; ryst Uraoji rodowej i 
giełdowej.

Wiedeń 29 :aźdz;e-nika (pryw ) K ół M :bn 
przybędzie ta  jutro i stanie w hotelu Sadr-ra.

Ateny 29 gaż Iziemlka. Tej kopia podał «ię 
do dymisji. Król pow:erzył Dsljaifiscwj u.worz^nte 
nowego gs.bineiu.

Poczdam 29 października. Król belgijski 
przybył. Na dworcu oczekiwał go cesarz ze wszyst­
kimi książętami. Powitanie monarchów było bar- 
dso aerdeezre. P-a przejściu przed frontem kom- 
panji honorowej, odjechali obaj monarchowie do 
pałacu królewskiego.

Lubiana 29 października. Sejm uchwalił re­
zolucje wsywającą rząd do budowy kolei z D v«ki 
do L u k .

Abazja 29 października, Arcyk*i§łna Stefasja 
cdjncbała do Wiednia.

Wiedeń 29 października. Dar.o$zą tu  urzę­
dów nie z Budapesztu, że mi iite r Orczy z powodu 
nadwątlonego zdrowia prosił o dymisję. Jako na­
stępcę jego wszyscy wymieniają s.4efa sekcji S^oe- 
gyenyiGgo.

Poczdam 29 p tź lu er/ń k a . Wczoraj wieczo- 
teia odbył r^ę to obi^d dworski r?p- 150 nakryć. 
Król b.;lgij»ki siadz ał m kd-y cesarską parą. Ńa 
obiedzi® byli tak ie  Caprivi, au>b«ss,dor rosyjski 
Szuwsłow, R,mbs»s?,dor angielski Malat i po^eł bel­
gijski Grrindl.

We wezorajssjm capstrzyku , odegranym 
pr,’.?z muzyki wojskowe pułków stacjonowanych 
w B:rlinie, Poczd&nke i Szpaadawie, wcięło ndzisł 
nkoło 1300 ludzi. Capstrzyk rozpoczęto i skoń­
czono cdegrfcr.i^m ludowego hymnu belgijskiego 
Cesarstwo i król befgij-ks praysłuchlwali się cap­
strzykowi, stojąc na b.dkm ia w nowym zamku.

Ateny 29 październik*. Wzburzeni?, jakie 
tu wywołała klętka atroaaktw a rządowego pod­
czas wyborów, zaczyna powoli s-ę zmniejszać. 
W skutek takiego raruKafcu wyborów poszło złoto 
w górę i o tyle spadły papie?y pań tw wi.

Lizbona 29 p..żdzier oka. Wkćlug dorn sień 
z Londynu, w zoraj miał poseł p rtugs-iski poas- 
wną sosmnwę z Saiishurym, który te«aa oświad­
czył się gotowym do r.-wytesęck rokowań w t p n -  
wie sowsj ugody. Obiega tu pogłoska, ?ż już te­
raz w Londynie toczą e-ę ob ady nad stworze* 
n.isss jakiegoś chwilowego modus vivcndi. zsmm 
wreaz ie ukoń.;zą się r./kow via w sprawie now -j 
ugody.

Parenzo 29 pażdzie niki'. (Pcsłedaenie sej­
mowe). Na wczorajsze® pot eizeuia wieczorne/n 
p,:S,ł Ma dtcz wniósł interpela ję w sprawie 
urzędowego traktowania pedrń wnińtionyeh w ję­
zyku k ica kiar*. ¥7 imieniu Wydziału krajowego 
za; n-.czyi Gadiblni, iż r;6 interpelację tę  odpowia­
dać nie' będzie, gdyż m etysa jśj praytoczono w ję­
zyku kr<:ackiHS, Przeciw tem a oświadczeniu G.im- 
biaiego przemawiał gwałtownie p. Yolsricz.

Beigrad 29 peżdziern;k«. Król Milan odje­
chał dz;ś z Belgradu. Na dworzec odprowadzili 
go regenci i ministrowie. Milan uda się najpierw 
d r dóbr hr. B raj'*  p .d Koenigstaedtem.

Paryż 29 października. Journal des Debats 
pfsza, iż rezulcat wyborów w Grecji może po­
ciągnąć za sobą poważne konsekwencje i zmusi 
europej-kich dnplomatów, aby r.a Grecję tak jak 
pierwej baczną zwracali uwagę

Sićcle X I X  pisze, iż Francją cieszy rezultat 
greckich wy b . rów, j?.k i przyjś.ie Deiyanisa do 
steru, jakotoź, że Tiikupis, który jest rodzajem 
Crispiego, u.-.tąpi z jo la.

Hermansiadi 29 października. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu rumuńskiego stron­
nictwa narodowego postanowiono upoważnić ko­
m itet centralny do wygotowania memorjału za­
wierającego skargi rum uńskiej ludności i do przed­
łożenia go w stosown ej chwili u stóp Tronu.

Referent zaznaczył, że Rumuni żyjący w Wę­
grzech wcale nie grawitują do z granicy, lecz są 
wi rnymi poddanymi Austro-Węgier i habsburskiej 
dynastji.

Konferencja oświadczyła dalej, że bardzo 
sobie życzy, żeby Austro -Węgry z Rumunją szły

w jak najściślejszej przyjaźni tak na polu poli 
tyeznem jak handlowem i wojskowrem.

Obrady zakończono okaykami na cześć oj 
czyzny, króla i monarchji. .

Ateny 29 października. Większość zdobyta 
przass Dolyannlss, wynosić będzie podobno 50 gło­
sów. Spcd iewann je?t dymisja Trikupisa. Mir-sz- 
ksńcy pswfócili już do codziennych zatrudnień.

Paryż 20 października. Komisja cłowa roz- 
dnelila swą pracę na cztery podkomisje i uchwa­
lił i, żadnej więcej ankiety nie zwołysać.

Na ślubie córki ambssadora rosyjskiego 
byli wszyscy ambasadorowie i posłowie. Tłumy 
ludu witały na ulicy ralodą parę i wznosiły o- 
krzyki na cześć Rosji, jej ambasadora i Francji.

Bukareszt 29 października. Ivrólcw7a i u - 
muń k* przybyła do Sioai.

l.inc 29 pł.ździernlka. Sejm uchwalił rezc- 
łucję wyrażają życzenie, aby rząd baczną uwsgę 
zwrócił na zamierzoną przez rząd węgierski zmianę 
taryfy transportowej na kolejach państwowych. 
Następnie uchwalono rezolucję o uwzględnianiu 
udziału drobnych przemysłowców i rolników w 
dostawach dla armji.

Praga 29 października. Komisja ugodowa 
przyjęła § 30 o zakresie działania kolegjuss pre 
sydjalutgo w brzmieniu proponow ania prze* apra* 
wosdaw.ę, a cdrsacłła wnioski s ło d  iczechdw o 
zmianę tego paragrafu. Przy § 31, o czynnościach 
wspólnych, wchodzących w zakres działania kolp- 
gjn n prezydialnego, żądali młodo czepi, aby uchwa­
lono, iż oba języki krsjowa msją być rówr.o- 
npraw. lo.ie tak w służbie zewnętrznej, jak w u- 
rzędowaniu na zewnątrz. Na to oświadczył spra­
wozdawca, a powtórzył ta  pes Plener, iż kwestja 
językowa u -eguiowaną będzie pizy §* 33, trak tu ­
jącym o regclarair.k.

Haaga 29 października. Ns pierwszem po- 
s-iedzsnm izb minister Maekay uwiadomił obacnych 
o stanie zdrowia króla. Lekarze skonstatowali, że 
k?6ł nie jeet w stanie sprawować rządów. Po: 
twierdził to minister sprawiedliwości i minister 
koleni# którzy króla widzioll csabiścia. Rsda mi­
nistrów sarądała od stanów jsnsr&lnych oświad­
czenia przewidzianego konstytucją.

Posiedzenie izby zawieszono cło ju tra  dla po­
wzięcia odpowiedniej uchwały.

H a d e s ł s n e

Faits  -------
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Do wygrania franków 100 000.
J u ż  3 lis to p a d a  b. r  lo so w a n ie  n a jb liż sz e  f 
lo sów  włoskich czerw, krzyża p rz e z  rząd i 

włoski g w a ra n to w a n y c h .
4 ciągnieni t rocznie do końca losowań

Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4.

„ złr. 2.

» ! N o j l  p s  z  y  k  a  1 e n d a r z !!!
ilustrowany Noworocznik Śmigusa

zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-maiarzy, oraz nader wyczerpującą i bogata cieść 
informacyjną, opuścił już prasę' i jest Ćlo' nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa11 we Lwowie.
Cena egzemp. 50 ct. (w raz z przesyłką pocztową.)

1351 6 - 1 0

f y s y l e s f e a l S  t i t  Ł w « m s
29 psżd tiern ika 13SS

HOTEL GEORGA. M. lir. Stadnicki i M. Ski- 
bniewski z Podola ros. K. Kamieniczek z Berna. 
St. Cieński z W odnik. Dr. F , W iediger z Jasia. 
J . L exa z Pragi.

Z  %bo\on-‘y c h  targów.

29 pazdzier. Lwdw Tarnopol Boimi-
Ststsysfea Jare gis w

pEMSic*
Żyfc
Jscstaleh
GWisi
Groch
Wyka
Rzepak
Ghausl
Konic. cs«-
Eoaic, bial*
Okowita

759- 8,10
5 75 -6 20 
5.59—7.—
6 21 - 7.—  
5 75 8.50

7 40-8 -  
5 50 - 6.05 
5 25—7.—  
6 -  6'75 
5 50 8 —

7 25 -7 85 
5.51—5 89 
5 25 -6 85 
5 90 6.45 
5 50 8,—

7 70- 3.25 
5.80—6 85 
6 75 —7 2 
6 50 -7 1 
6 —  8 75

10 — 10.75 "9 7510.50 10,-1050 10.2510 85
40.-48 - 49. - 45.— 33. - 47.-- 42' - 43.-

12 2 >12 75 --------- .— — y--- -------------
wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto Dez 

worki,
Usposobienie dobre. Brak towaru. Ceny idą, w górę.

3 29

k iio-iist Suhellenberj?
f  dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. - |
n Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Prenu-
” merata rooza* złr, \'70 na prowincję złr. 1'80.

U w ia d o m ie n ie .

Wit -c 41* gospodyń i każdego im
N f e c i t y s i a  k a m i e n n e  Isze j f a b r y k i  

k r a j o w e j  
K s i ę c i a  A d a m a  S a p ie c liy

w Rawie Ruskiej 
a m ianow icie: garaki, rynki, miski, b ry t- 
wanny, słoje, sagany, czajniki, imbryki, 
dzbanki i wogóle wszelkie wyroby naczy­

nia kam iennego n t r z y m n j c  P a n

P i s s t r  i l l i ą c s / ^ s k a ,
mając powierzony skład komisowy fabryki 
rawskiej w e  W 8 » y s t k i c l i  s w o i c h  
% n a n y  c l i  s k l e p a c h  s p r z e d a ż y  
n a f t y  w e  L w o w i e .

Giny są f u h r y c z n e ,  stałe, umie­
szczone na każdem naczyniu cyframi d ru ­
kowanymi.

Fabryka Rawska blisko Lwowa poło­
żona, nie opłacając od swoich wyrobów 
cła, ani też kosztownego dalekiego frachtu 
kolejowego, a pomieściwszy swoje tow ary 
w sklepach sprzedaży nafty pana Mią- 
czyńskiego, nie płaci osobnego czynszu 
najmu, przeto je s t w możności dostarczać 
swój wyrób dobrym  gatunku szanowmej 
Publiczności po a n a e s t - n ie  n i ż s z e j  e e  
s s t r ,  aniżeli te  fabryki naczynia kam ien­
nego, k tó re  będąc na Morawie i pruskim  
Szląskn, musiały ponosić wszystkie te  zna­
czne koszta i oczywiście o tyle drożej 
swój towi-r wre Lwowie sprzedawać.

Urzędowre i naukowe organa stw ier­
dziły, iż naczynie kamienne Rawskie ma 
p s h w ę  r . d r o w a t n ą ,  a ponieważ ce­
na tego naczynia je st niska, przeto  należy 
zarzucić zwykłe naczynie garncarskie, k tó ­
re jeż li jest słabo wypalone, a w? polewie 
ma nadm iar tL-nkn ołowiu, to nawnd- jest 
zdrowiu szkodliwe. Zatruw a bowiem oło­
wianą glejtą potraw y w takiem  naczyniu 
gotow ane lub utrzymywane.

Również w wielu razach  zastępywać 
należy kam iennem  naczyniem  blaszane 
i żelazne naczynia, gdyż jak  wiadomo są 
one nietylko drogie, ale nadto udzielają, 
co zresztą każda z naszych gospodyń do­
brze wie, nieprzyjem nego smaku wszyst­
kim potrawkom na kwaśno sporządzanym, 
p rzy t m zmieniają kolor właściwy barszczu, 
kapusty  i wielu konfitur.

W końcu podnieść należy i tę w ła­
ściwość naczynia kam iennego Rawskiego, 
iż je s t lekkie i szybko się wt niem gotuje 
a mimo swojej niskiej ceny co do trw a­
łości i dobrej jakości wr zupełności do- 
równywa naczyniu pruskiem u.

Zarząd Fabryki naczynia kamiennego 
Księcia A d a m a  S a p i e h y

T e
Wie&tó <Ssśt  29 października j?cd?. 1 KiIe . 40,
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Sżaaśsbfttety 24550 Bsakfsrem y 318 75

v33- - Renta ifęg. 
R

99 2 > 
1-43 —

UsfCBobiePlr stałe

Lwów. 2 iy feauii"Qt?5| 29 jiażdziemika Ib?b
Ł. sstakę..

201  —  

227 50 
296  —

nas kupu»E biróęcsgc. 
bess SywMeaśy,

EolaJ gilic. Kar. L ad .,200 A, w, s.
s Iwow.niEar-jsss, 800 ab v , e,

Usakr. hip. . g&M 290 A. w. *,
krsdyt. salie. 200 sL w. a. — —

Listy nastawne \a 100 \ir. 
J e sk ń  hyp, gaiło. e s 40 8 101 —
Banks hyp, gsilc. 3%  s IO,f/0 pr. 107 — 

him t. 4 '/.,% ^*. los. *  §0 lat, 98-25

pSnoę śtjSnią

204 — 
230 50

BkseJer krajowego 4Vfi%  w*.
T-5«. SiwL gaśo, y s s

4 a a
^ B S
^Ve°/oB
4 ,

sseckr,
• n « * / ,
s B 58 I.
9 *  s

299 —
S IS  —

101 70 
107 70 

98 95
98 50 98 20 

10) -  100 70
97 30 >8 — 
95 3 ) S6 —
99  30 100 — 
?4 60 ¥5 30

S. L isty  iłu \n *  r«  100 - ł r
0 , fer., wŁ (dsw. 6°/fj  3%  w iiStw.

(da* £% ) O*/, oj.
59
52

6! —

Ł  Obligi IćJ \fc 
galis. 5 gra, s .  E. 

fs.ad proplEsayjB^gS 4%  ¥ 
Babo??, fundusz propin. 5%  w. a.
K m u ksatw. erą!, 5 gre w. #. L ssa. 
Fażyfseks kisj. s r IŚ7S 6 a.

5 a a 1*68 k % %  ,
5 £  5 s y ;

Lp s j  s lu s ts  K rskows
s f Ośspisiswswa

6 SMoneiy
Dsfest. hoIasuisrsM

Fóffspsrfsł rosyjski 
Rshksś ropyjsK sraferay 

_ s paplgroiry 
t,0O jesrefc sSpssSiłe.bich

103 50
m  20 

100 -  

i 00 60 
104 50

n  —

164 20 
92 90 

70 
30

100
101

98 70

M 50 22 
37 50 29

50
50

5.41 
9 02 
S.30 - 
1.45
1,897, 
56 05

5.51
9.15

1.55 
1=41 V4 
E6 70

Pociągi kolejowa.
Podług zegaru lwowskiego (Od l  października 1890.

w  K u n i c  R u s k ie j .
13 8 9  1-

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa . . .
Z  Budapesztu. Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro­
wa, Stryja, Ilusiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Stsczawy, Czerniow. i Stanisł 
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec, 

Busiatyna i Stanisławowa . . 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rak o w a ................................
Do Podw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu, Stanisławo** i
H u s ia t y n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ł a­

wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna. 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we -wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godź. 59 m. rano.
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10) ppiese.
P rz e k ła d  z ang ielsk iego .

(Ciąg dalszy).

Dave Deverdox oparł swą jsscą głowę o po­
ręcz krzesłif, na którym siedział i rozśraiał się ci­
cho, leez z taką zawziętością i z takim złowro­
gim błyskiem błękitnych oczn, że złą ztąd wróżbę 
wyciągnąć było można dla kobiety, o której mó­
wiono.

— Mój przyjacielu, — rzekł stanowczo, — czy 
myślisz, że w ciągu lat tylu nib miałem czego 
innego na widoku, prócz wiecznfga wypędzania 
tej zbrodniaiki z miasta do miasta? Padobnfgo 
rodiaju zadośćuczynienie wystarczyć by mi nie 
mogło; a zresztą, szukam nie odwetu lecz zem­
sty. Jeśli Estera Ranacme jest w Londynie, cel 
mój jest bliższym osiągnięcia. Niech sobie tu po 
siedzi, łudząc się urojonem bezpieczeństwem.

— Cóż ty zamierzasz?
— Posłuchaj, — rzekł pochylając się naprzód 

Devereux i kładąc białą swą rękę na ramienia 
przyjaciela: — Na stałym lądzie ustawy prawne 
są zbyt nieokreślone, tamtej ii sędziowie według 
mnie, nie dają dostatecznej rękojmi, jak pokiernją 
sprawę. Nieehciałbym, żeby się Estera domyśliła 
moich zamiarów, żeby powzięła podejrzenie, iż 
wiem prawdę, aż będę przygotowanym do zada­
nia jej stanowczego ciosu; rozwiązanie powinno 
nastąpić w Anglji. Weź i to na uwagę, że moje 
zadanie łatwiejszem jest do wypełnienia tu, niż 
zagranicą, posieważ ona jeat Angielką, a i Per 
cival był poddanym tutejszego kraju.

G fford West odetchnął głęboko.

— Straszliwym jesteś nieprzyjacielem, — rzekł.
Devereux zacisnął zęby.

— Jest to zadaniem nu go życia, — rzekł; — 
martwa dłcń Percivala Claremonta przekazała mi 
je zza grobu i nic mi przeszkodzić nie zdoła jw dą­
żeniu do celu. Estera Ransome rzuciła mi sama 
wyzwanie, lecz nie wiedziała jaki będzie wynik 
walki.

— To pewna, inaczej byłaby uciekła przed tobą 
za morza.

— Byłbym za nią pogonił i wynalazł w każdem 
ukryciu. Nie znasz mnie, Weście.

— Żaden mężczyzna pojąć by cię nie zdołał. 
Potrzebaby kobiety, żeby przeniknęła takiej jak 
twoja natury, i to jeszcze niezwykłej kobiety. 
Mam jednak nadzieję, że natrafisz na odpow e 
dnią d!a siebie.

— Ciągle bije;z w jedno, — zaśmiał się De- 
vereux z taką nagłą zmianą w głosie i obejścia, 
Je z pozera możnaby go było wziąć za lekko­
myślnego człowieka. — Jaki możesz mieć cel, że 
tak pragniesz wystrychnąć mnie na głupca?

— Nie słestny twój zarzut. Nie pragnę by­
najmniej tego o co mnie posądzasz; nie zakochaj 
się tylko w jakiej pospolitej panience, jak się to 
rneraz zdarza wyż3zą inteligencją obdarzonym 
mężczyznom.

— Czy masz na myśli którą z takich panien? 
— spytał DŁvóreux, podając mu drugie cygaro.

— Czy sądz!s3, że jestem jak kobieta i nie 
umiem mówić ogólnikowo.

— Myślę, że podobnie jak kobieta wywijać się 
umiesz, mój kochany. Bynajmniej nie sądzę, że 
nie potrafisz mówić bez alnzji; lecz mężczyźni, 
zarówno jak kobiety, okrywają nieraz myśl kon 
kretną pezirami abstrakcyjnemi. A zatem, po­
wtarzam pytanie.

— Dobrze jnż, dobrze, — odpowiedział śmiejąc 
się West. — Powinienbym był lepiej nie próbo­

wać wybiega z tobą i nie.starać się wyprowadzać 
cię w pole. Mówiłem w ogóle, to prawda; lecz 
w duszy miałem pewną osobę na względzie.

— Kogóż to?
— Helenę Leicsster.
— Domyślałem się tego. — Pogodna twarz 

Davego zachmurzyła się na chwilę. — Najmniej­
szego nie ma niebezpieczeństwa, aby spokojna ży­
czliwość jaką nam dla Heleny, zmieniła się kiedy 
na gorętsze uczucie. N;e pojmuję co ci daje po­
wód do podobnej obawy. Mężczyźnie nie grozi nie­
bezpieczeństwo zakochania się w dziewczynie dla 
tego tylko, że ją znał w pieluszkach i dawał jej 
zabawki na gwiazdkę.

— Ma się rozumieć. Przebacz mi. Myślałem 
tylko, że to rzecz możebna; przytem lady Helena 
uchodzi za osobę c? i rojącą.

— Tak mówią ladzie; lecz jeśli ja tfgo nie 
znajduję cóż mnie to obchodzić może?

— Tyś się jej bardzo podobał, Dave.
— Przestań, proszę! — zawołał Devaieux wy­

niośle; — nie mów takich rzeczy. Możesz mnie 
uważać za zbyt drażliwego, jeśli ci się tak po­
doba, ale nie mogę być innym, gdy chodzi o 
kobietę.

G> fford West zrozumiał, że cho.raż przyja­
ciel jego, przez delikatne poczucie honoru, nie 
chciał rojtraąwć kwestji tak ubliżającej skromno­
ści niewieściej Heleny L-dceater, widocznie jednak 
nie był w stanie odeprzeć tego zarzutu, dowodząc 
tern, że panna rzeczywiście okazywała mu swoje 
względy. WeHt nadto dobrze z ia ł Di.vareux’go, 
aby go mógł posądzić, że przez próżność wyo­
braża sobie coś podcbiega.

Rozmowa trwała potem już krótką tylko 
chwilę i przerwaną została przybyciem pacjenta, 
którego West przyjąć musiał.

DŁverenx wstał.

— Biedaka. — rzekł z politowaniem, — nie 
dziwię się, że przy okazji bierzesz wet za wet i 
krajesz chorych, którzy ci nie dają chwili spo­
koju. Odwiedzę cię wnrótce.

Pożegnali się uściśnieniem ręki i Davereux 
skierował się ku swemu faetonowi, który czekał 
na niego przed domem doktora.

Woźnica jego pochylony z kozła ku jakiejś 
damie, starał się napróżno zrozumieć co do niego 
mówiła po francuzku i zdawała Btę pytać o dregę.

Odwrócona była od D«vereux’go, który scho­
dził właśnie ze schodów; lesz chociaż ubranie jej 
trochę było zniszczone, znać było od razu że to 
lady, a głos jej nrał Bkdkie i przyjemne brzmienie.

—  0 ; ó ż  i mój pan nadchodzi, — rzekł woźni­
ca, rad że się jej pozbyć może, — on panią obja­
śni pewno.

Lady pośpiesznie ku zbliżającemu się dżen- 
tlemenowi zwróciła twarz piękną jeszcze, ocienio­
ną czarnemi włosami, i duże, wymowne czarne
oczy.

— Ciem mogę służyć pani? — Bpytal Dtve- 
reux z uprzejmym ukłonem.

Oblicze kobiety rozjaśniło się nagle na dźwięk 
rodzinnej mowy, z najwyborniejszym akcentem pa­
ry zkim.

— Ach, panie, — rzekła żywo, lecz z powagą 
kobiety dobrze wychowanej, — byłabym niezmier­
nie wdzięczną, gdybyś pan był tak dobrym i wska­
zał mi w jakim kierunkn jest ulica Mortimer. 
Nie mogę się wytłumaczyć jasno, nikt mnie ta 
nie rozumie.

— Nic łatwiejszego. Znajduje się pani bardzo 
bPzko celu. — I w  kilku słowach Devereux udzie­
lił ja*no żądanej wskazówki. ~ "  "

— Dziękuję Berdecznie!
Zamieniono wzajemnie grzeczny ukłon; dżan- 

tlem&n był rad, że mógł usłużyć damie i roze­
szli się każde w swoją stro-ę, a żadnemu pewnie

ua myśl nie przyszło, żs się mogą kiedyś spotkać 
znowu

Jakże często zdarza się nam ocierać w ży­
ciu o zupełnie obcych ludzi, pytających o dro­
gę, — podróżnych na kolei, jadących w jednym 
z nami wagonie, z którymi rozmawiamy o rzą­
dzie, o cenach zboża i urodzajach! Lecz niekiedy 
wśród tych najzwyczajniejszych okoliczności los 
nas zbliża z osobą mającą odegrać ważną rolę 
w naszem życiu, i dziwimy się potem, bezzasa­
dnie co prawda, jak aię to stać mogło, że pierw- 
Bze z nią zetknięcie nie wywarło na nas żadnego 
wrażenia.

W powyższym wypadku uderzająca powierz­
chowność dżentlemana i jego wyborna francnzcy- 
zna nie przeszły niepostrzeżoi e przez nieznajomą, 
lecz z nich żadnych na przyszłość nie myślała 
wyprowadzać wniosków; a i Dtvereux, chociaż po­
myślał że dama którą spotkał wygląda na osobę 
du vieux róg'me, nie zadał sobie pytania:

— Czy ją też spotkam kiedy?
— Po co?

Twarzyczka Yidy Csrolan zatarła wkrótce 
w jego wspomnieniu postać Francuzki, a po gło­
wie kręciła mu ssę tylko myśl: czy też „piękna 
C yganeczki, jak ją często zwano, będzie jutro 
na balu u mri. S.aunton?

Tak czy nie, on h m  iść musiał, lecz jej 
obecność stanowić dla niego miała cały urok za- 
biwy.

ROZDZIAŁ VII.
N a j p i ę k n i e j s z e  o c z y .

— Jakaż to dla mnie radość, że widzę panią, 
mis Cirolan. Zaczynałam się już lękać, że nie 
ujrzymy pani dzisiejszego wieczora, — rzekła mri. 
Staunton, ś lękając rękę Vidy, wchodzącej do pię­
knego saloiu, napełnionego strojnem, wyborowem 
towarzystwem. (C. d. n.)

Wiedeńskiej

T A W Y
Główna wygrana

wartości

LOSY ps 1 i  t a c ie  tylko mały zapas

50.000'
• U*. ■" t

11 losów zlr. 10 
6 losów 5 zlr. 50 ct.

z ł r .

Ciągnienie
dziś 

o godzinie 8 wieczór.
1345 1 5 -?

Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & StofF.

jggJJHWMISŁ:

Dla w ła ś c ic ie li b y d ła !
Podczas karmienia kartoflami bydła, zd-.rzają s ię  c z ę s to  

■wypadki udławienia i z braku przyrządu d o  usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

Kto chce te g o  uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (kauczukowy) dla bydła 
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 14—?

Premiowane na wyat. hyglen. 
we Lwowie 1888,

Odazczególnione na wyat. przyr. 
lek, w Krakowie 1881.

A pteka pod ,,Z łotym  8 łon lem “
H E K  S Y K A  B L U M E F J F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

M u l i ł 04tl Z Ż e l i lZ O ł i l  na.ffePBzy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
05 cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy­

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sil, ogólnej niemo­

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

M a l a g a  z  c h i n ą  i  ż e l a z e m  krzopiająćy dla nerwowych, niedokrow.
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodna skutecznością przeciw zimuley, 
gorączkom tyfodalnjm 1 w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jaki aztuka lekarska posiada.

M a l a g a  Z r e b a r b a r u m  i najskuteczniejszy środek prze-
® ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym. Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i
kougestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W i n o  p e p s y n o  w e  %  d i a s t a z ą  niestrawności ^w^ braku apetytu, przy
tru<inem traw ienia 1 we wazyBtkich chorobach żołądkowych. W  cierpieniach pochodzących z 
niedostatecznego wydzielania aoku żołądkowego i śliny, jnkoteż w takich, które wydzielanie 

tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne akntki.
Unikać należy fałgzerstw i naśladowuictw. — Cena butelki 1 złr. 60 ct., bu­

telka podwójna 2 iłr. 60.
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod , Złotym Słoniem* odwrotną

pocztą.
___________________________  U16- a o n  BusaaaacsKissrauBS-----------------------------

L A T A R
grobowe

s t o j ą c e  i  w i s z ą c e  
w gustownych fasonai h

poleca 1307 4-5 
po cen ie  iabrycznej

R. D i t m a r a
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LAMP
xve Lwowie, plac H arjacki

Rysunki Da żądanie teztlatnie.
T e l e f o n  X r  * * 6 .

1282 25-?

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą  ż c z y z n a  22.
w miejscu 1 ko. złr. 1 9 0  na prowincji 4 5/4 ko. 

złr. 9 * 6 0  franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej p o  t e j  c e n i e  t a k ą

k a w ę  j a k  m o j a  c o  d o  j a k o ś c i  i  s m a k u .

K aw a palona 1li  ko. z łr. 1 .2 0 .

*■crt
£
M

5«£h«
35

od dawien dawna ze swej dobroci 
i  zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w  Brodach

funt bardzo dobrej zlr. 140
najlep. oryginał, opak. „ 2 50
imperial cesarskiej det. „ 3 50
Wy siewków kwiatowych 1'10

KAWA „Siriuszu franco 6 kilo 9 50
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od zlr. 7._______

Xiso.
4

H A N D E L H E R B A T Y
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE

poleca zbioru majowego :

H e r b a tę  f a m i l i j n ą  z n a k o m itą
7, kilo 1 zlr. GO ct., 2 złr. i 3 złr.

W j s i e w k i  z  n a j le p s z y c h  h e r b a t
7, kilo 2 zlr. 30 ct. 1 zlr. 60 ct. 1292 5-?

Cdpowiadiialay W ecłsw

O d p o w :  e d ź  
na b a rd zo  w ażn e  o s trz e ż e n ie

p. Łuclwika Jaworskiego
umieszczone w „Przeglądzie* z dn. 25 paźdz br. Nr. 246

Na napaści rewolwerowe nie daje się właściwie odpo­
wiedzi! Że pan Jaworski jednak (zdaje się nieproszony) kru 
szy kopie w interesie pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
dla przemysłu tkackiego, to mu się źle wysługuje, bowiem 
zanadto wyłazi szydło z worka ! Lepiej było otwarcie przy­
toczyć w ogłoszeniu, jak prawda, że p. J. był czasowo za­
angażowany do czynności biórowych Towarzystwa naszego, 
ale że nieódpowiedział zadaniu, więc zostało mu miejsce wy­
mówione, a nieuzasadnione pretensje jego nieuwzględniono, 
i że to właściwie spowodowało go do wywarcia zemsty za 
pomocą alarmującego ostrzeżenia.

Nieukom bowiem chyba tłumaczyć trzeba, że w każdej 
gałęzi przemysłu sprowadzane bywają umyślcie wzory, okazy 
itp. do naśladowania a właściwie do wydoskonalenia wyrobu 
własnego (krajowego), oraz do bliższego poznania postępu 
w wyrobach pozakrajowych, bo od razu — jak mówi przy­
słowie —  Krakowa nie zbudowali! Radzimy p. J. nie przy­
bierać na siebie roli żaby, która nogę podnosi, gdy konia 
kują '■

Zresztą takiemi niecnemi pamfletami nie obarcza się 
sądy, alę raczej wypada nam ostrzedz p. p. Pracodawców 
przed tego kroju złośliwemi iudywiduami.

Pierwsza krajowa Fabryka tkacka
w K orczyn ie  k o lo  K rosna. 1387 l —l

Stowarzyszenia zarejestr. z ogranicz, poręką.
Dnia 26 października 1890.

D . K ośn iersJci, M. M ięsow lcz

O d  2 0  l a t  u z n a n e  r^Bastf

B e r g e  r a  
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu­
ropy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y rz u ty  s k ó r n e  szcze­
gólniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B e rg e r a  m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 
40°, s m o ło w c a  d rz e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel- 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się 
przed fa łs z o w a n ia m i należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  a e o ł o w c o -  
w egn  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowegouskutecznię

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o -s i« r c z a n e * o
Jako łagodniejsze m y d ło  a m o łó w c e w *  do usunięcia wszelkich n ie c z y s to ó c l  
c e ry , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli do codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

Bergera g liceryn ow e m ydło sm ołow cow e
Cena sztuki każdego gatnnku 35. et wraz z broszurą.

w pudelkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: (1. Heli & Comp w Opawie (Troppau).
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej

w Wiedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruckera.
En detail u. pp. aptekarzy: H Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka, w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyti- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego: w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Mecury i A. Strzemeckieg#; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1358 19 — ?.

Jubiler i Złotnik

JANyJARZYNA:u
L w ó w , P l a c  J f a r j a e k l  H o t e l i  
568 E s r o p e j i l d
yoloca znaczny zapas biżuterji wła­
snego wyrobu i srebra stołowego 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówie­
nia wykonuje we własnej pracowni 

w jak najkrótszym czasie.

jMs /

Młody, inteligentny mężczyzna, po
siadający niższe realne, dw a lata 
sem inarjum  nauczycielskiego, słu 
żył pięć la t przy wojsku, z tych  
trzy  la ta  jako  rachunkow y podofi 
cer, obznajom iony z m anipulacją, 
władający językiem  polskim, ru ­
skim  i niem ieckim  w słowie 
w piśmie, z pięknym  pismem, — 
poszukuje posady lub odpowie 
dnego umieszczenia.

A d re s : G-regorowicz u  p. P i ­
sarskiej ulica Łyczakow ska 1. 8. 
Lwów. 1 - 2

S. Gabriel i J. Chlebownik
■ w e L w o w i e ,  p l a o  H a l i c i e  i  1 . 3 .  

polecają w w ielkim  wyborze 
O ryginalną z podpisem  D ra (>. Jaegera

B i e l i z n ę  n o r m a l n ą
damską, męską i dziecinną.

C e n y  fabryczne. 1247 (Lwów Impressa.)

Pspisr s I&bryki Cięrissŝ aai,

Totki cipretow szej jakości

'ISŚT1000 sztuk 1  z l .
poleca fabryka 956

F. Niżałowskiego
Lwów — Hotel Źorża. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

L. L ew icki
stroiciel fortepianów i nauczyciel 
muzyki —  poleca się łaskawym 

względom P. T. Publiczności. 
Mieszka we Lwowie, ul. Żu  

lińskiego liczba 6. 1— 10

Wyprawki
dla niemowląt]

starannie wykonane 

poleca najtaniej handel

we Lwowie 
ulica Halicka liczba 16.
1316

Poszukuje się do kupna ma­
jątku w cenie od 50 do 8u.OOO zł. 
w dobrej glebie, z dobremi b u ­
dynkam i tak  mieszkalnemi, jak  
gospodarczemi w bliskości kolei 
Zgłoszenia wraz z dokładnem  opi 
sem : Kancel. adw. D r. Witolda 
Śwgcickiego, Luiów, K aro li Lu  
dwika U .  1323 5-5

w i ę k s z e g o  z lasam i za 300 do 
500 000 zł. poszukuje się do ku ­
pna Dzierżawy 500 do 600 morg, 
i 200 do 300 m. poszukuje się od 
wiosny lub św. Jan a  pr. Majątki 
800 i 700 m org przeszło do sprze 
dania i wioskę 170 m. blisko K ra  
kowa, poleca Biuro komis, infor. 
Wł. Jaworskiego w K r a k o w i e ,  

Grodzka 30. 1373 3-3

focliodiiiB naftowe po zl. 3.
patent i  wyrób Adama Bratkowskiego, wy­
borne do jazdy nocnej, dla straży pożarnej, 

do wycieczek
jedyne zastępstwo w A ustrji posiada

Antoni Hałski
handel żelazny

Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
W ielki wybór:

Latawnl n e f  o w » r l i  gospodarczych, 
doskonałych systemów.

Latarni powozowych para od złr. 5 59. 
Noży do sieczkarni różnych fasonów.
Wag decymalnych silnej budowy.
P ie c ó w  Z e la « n y c h  systemu Meidin- 

gera od złr. 25 i lanych z glinką 
ogniotrwałą od złr. 13.

Klozety torfowe
pokojowe, patentowane, zupełnie ubezwa- 
niajace, odznaczone na Wystawie hygie- 

nicznej. 1299 6—15
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y d r  D o b r a
poszukuje do kupienia m niejszych 
i w iększych m ajątków. Ignacy  

R appaport, Jagiellońska 17.
138 2

Najlepszym  m otorem
do przyspieszenia ruchu w obrocie każdego 
przymyslowego interesu są niezaprzeczenie 
a u o n sy  czyli ogłoszenia, które wyko­
nuje jak najlepiej „Impressa" we Lwowie, 
w krajowych i zagranicznych dzienikach.
Adres: „Impressa* anonsów Lwów.

1371 2 - 4

M« S try k o w s k i
w Tremb. wli 

K A M I E N I A R Z  wydoskonalony 
w  swoim zawodzie poleca swoje 
wyroby z kam ienia czerwonego 
kamieniołomu Trembowelskiego. 
Na żądanie w ysyła rysunki po 
m iernych cenach. Łaskaw e zamó­
wienia w ykonuje w najkrótszym  
ozasie. 13e6 1—3

Z a  4  r e n ty
można mieć w 15 
do 6jninut ką 
piel w domu kto 

kupi
W IN K Ę

lub 
kanapkę

z a p a ra te K  dn g r z a n ia  wody. 
W an ny cyn k ow o połączone z tuszem. 
P o k o jo w e tn s»e także do użycia ku­

racji hydroterapijnej. 
o k o jo w e  p a r n ie  k u ra cy jn e . 

K lo z e ty  p o k o jo w e, hermetycznie 
zamknięte.

Dlustrowane cenniki franco,
4 .  K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Koper­

nika 17. 1227 21-?

H R . trzym ając grajzleraj we 
Lwowie, u tracił całe swoje mienie. 
Obecnie zostaje w wielkiej nędzy 
z liczną drobną dziatwą, zarobić 
sobie niepotrafi, je s tn a s iła o b  pod­
upadły, dlatego uprasza publicz­
nej litości wraz z rodziną. Ł aska­
we datki do A dm inistracji P rze­
glądu Polskiego lub pod adresem: 
i, R  Zniesienie Nr, 51 w łaści­
ciel Czarniej ki. 1— 10

D r o b n e *  o g  o s i n n l *
p o  2 M i t y  od w y r a a u .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne w ykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 948 95 ?

W ypożyczalnia n u t S tanisław a 
K ohlera ul. Batorego 28 wypoży­
cza sześć kaw ałków  n u t naraz 
wziętych za 50 ct. miesięcznie 
w abon. K aucji sk ła ’a się 1 złr. 
W ym ieniać i zapisywać się m ożna 

dz;codziennie. 1380 1 - 3

Kilka strzelb myśliwskich mało 
używ anych je s t do sprzedania 
przy ul. F ranciszkańskiej liczba 9. 
u  rezydenta kam ienicy Seweryna.

1385 2 - 3

Panienkę do sklepu poszukuje 
handel S tani-ław a K ohlera, B ato­
rego 23. 1380 3—3

Znakomite tutki nieklejone 1.000
sztuk 1‘20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lw ów Teatralna. 1263

Z drukarni nar. W. Maniockiego. — Zarządzca: Walenty Hodak


